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Kalendarz p r a w o s ła w n i.

Weczwartek, 25 lipca (8 sierpnia), —  Uspenie św. Anny.
W piątek, 2 6 lipca (7 sierpnia), —  św. Jermolaja muc*.
W sobatę, 2 7 lipca (8 sierpnia), —  św. Pantelejm wet muc*.

Słońce wscl, o gods. 4 min. 2 7, *acb. o gods. 7 min. 48.

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilns(ar<**HMP prses nWrwHlnrjum warszawskie. 
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Kalendarz rzy m sk o -k a to lick i.

We cxwtutek, 25 lipca (6 sierpnia), Przemień. Pańskie. 
W  piątek, 2 6 lipca (7 sierpnia), — św. Kajetana wy*n.
W sobotę. 2 7 lipca (8 sierpnia), —  św. Cyrjaka i Larga męc*.

Wysokość wody aa Wiśle stóp l cali 0.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

b., Najwyżej rozka-* Najjaśniejszy Pan, 6 
2*ć raczył:

lipca

1. W  okręgu Orenburgskim sformować oddzielny 
szwadron, pod nazwą „Szwadronu Baszkirskiego.”

2. Szwadronowi temu nadać dwa składy: stały i 
zmienny.

Stały skład utworzyć według dołączonego tymcza­
sowego etatu *), wyznaczywszy do niego: oficerów i 
frontowych niższych stopni — z rezerwowych brygad 
kawnlei-ji M oskiewskiego i Czarkowskiego okręgów  
Wojskowych, według rozporządzenia G łównego S/.tabu; 
lokarza i felczerów— według rozporządzenia Głównego  
Zarządu W ojskowo-Lekarskiego, a niefrontowych —  
2 Wojsk Orenburgskiego i Kazańskiego okręgu—-z roz­
porządzenia zwierzchności wojskowo-okręgowych.

D o składu zaś zmiennego zaliczać nowo-zaciężnych 
°orocznię wstępujących za powołaniem z baszkirów gu­
bernji 0 ‘renliurgskiej, ograniczywszy go  n i pierwszy 
faz do 250 ludzi.

3. Dowódcy szwadronu nadać jednakowe prawa 
2 dowódcami rezerwowych szwadronów kawalerji i 
Poddać go  pod zwierzchnictwo naczelnika sztabu, z pra­
wami naczelnika dywizji.

4. Szwadronowi nadać umundurowanie i uzbroje­
nie według oddzielnej tabeli. W szystkie stopnie szwa­
dronu uzbroić szybko-8trzelającemi karabinami według 
Wzoru kozackiego. Przybór siodłowy i rynsztunek 
koński mają być także kozackie, lecz nie krępując się 
wzorami.

5. Szwadronowi udzielić jednorazowo przy formo­
waniu się 600 rubli na zaprowadzenie wewnętrznego 
gospodarstwa.

6. Oficerom, którzy będą wyznaczeni do składu 
szwadronu Baszkirskiego, przy jego formowaniu się, 
udzielić na przeprowadzenie się po półrocznej płacy.

7. Szwadron zaopatrzyć w uzbrojenie i efekta we­
dług rozporządzenia Głównych Zarządów: Artylerji i 
Intendentury.

8. Powyższe wprowadzić w wykonanie w kształ­
c ę  próby, na jeden rok, z zastrzeżeniem, żeby po u- 
pływio tego terminu były przedstawione na Najwyż­
sze zatwierdzenie ostateczne wnioski w tym przedmio­
cie. <

* Najjaśniejszy Pan, w skutku n s j  poddanniejszego przed­
stawienia zarządzającego Ministerstwem Spraw Wewnętrznych 
Najmiłościwiej ‘raczył, 19 lipca r. b., udzielić ordery; ś w. 
S t a n i s ł a w a  1 - e j  k l a s y  wice-gubernatorowi lubelskie­
mu, rzeczywistemu radcy stanu Koniiiskremn; ś w. W ł o d z i ­
m i e r z a  8 - e j  k l a s y ,  gubernatorowi guwałkskiemu, szam- 
balanowi, rzeczywistemu radcy stanu (rolowinowi i wice-gu- 
bernatorowi suwałkskiemu, radcy stanu TolocZanowowi; ś w. 
W ł o d z i m i e r z a  4 - e j  k l a s  y— wlce-gubernatorowi k iele­
ckiemu, radcy kolegjalnemu Sewastjanowowi.

* Najjaśniejszy Pan raczył odbyć 17 lipca: z rana — 
mustrę całej kanalerji z artylerją konną; wieczorem—  
przegląd bataljonów szkół Wojskowych i Instrukcyjne- 
gę bataljonu piechoty.

Jego  Cesarska Mość, pozostaw tzy zupełnie zado- 
wolniony tak z mustry jak i z do-konałego stanu od­
działów które były na przeglądzie, oznajmia Monarsze 
zadowolnienie wszystkim zwierzchnikom i udziela niż­
szym stopniom i muzykantom szkół wojskowych po 50 
kop., a bataljonu Instrukcyjnego: kadrowym— po 2 ru­
ble i wysyłanym— po 1 rub. na głow ę.

* Najjaśniejszy' Pan raczył być obecnym, 18 lipca: 
z rana — przy strzelaniu całej artylerji zebranej ped 
Krasnem Siołem, wieczorem — na mustrze 22 dywizji 
piechoty z 22 brygadą artylerji i kompanjami strzel­
ców pułków: 146 Carycińskiego i 148 Kaspijskiego.

Jego Cesarska Mość, pozostaws :y zupełnie zadovvol- 
nionym z regularności i celnośei strzałów artylerji i z 
odbytej mustry, oznajmia Monarsze zadowolnienie 
wszystkim zwierzchnikom, a niższym stopniom którzy 
byli we froncie, udziela po 50 kop. na głowę.

* Dnia 13 maja roku bieżącego Minister Sprawie­
dliwości wniósł do Komitetu Ministrów przedstawienie
0 sposobach wykonania testamentu zmarłej żony rze- 
C2ywistego radcy stanu Utkinowej, w przedmiocie za­
pisanego do urządzenia zakładów dobroczynnych fo l­
warku Okerwel.

Komitet uchwalił: 1) zapisany przez żonę rzeczy­
wistego radcy stanu Utkinową, w dobroczynnym cęlu, 
nieruchomy mnjątek w powiecie St.-Petersburgskim  
bezzwłocznie oddać do rozporządzenia Cesarskiego T o­
warzystwa Filantropijnego, póruezając mu ujawnienie
1 objęcie w swe zawiadywanie tak zebranych z tego  
majątku od dnia ąmierci męża testatorki, rzeczywistego 
fadcy stanu, dochodów, jak i pozostałych po Utkino­
wej kapitałów, przeznaczonych przez nią na urządzehie 
w jej majątku zakładów dobroczynnych; 2) poruczyć 
Cesarskiemu Towarzystwu Filantropijnemu wspólnie z 
dwoipa wyznaczonemi w testamencie Utkinowej egze­
kutorami takowego, a mianowicie z st.-petersburgskim  
P°Wiatowym marszałkiem szlachty i prokuratorem >St. 
Betersburgskiego Sądu Okręgowego, i po porozumieniu

z st.-petersburgskim naczelnikiem miejskim ułoże- 
me bezzwłoczne i przedstawienie drogą ustanowioną do 
Najwyższego zatwierdzenia projektu UstaA'y, mających 
®lj! ułożyć w scisłem zastosowaniu do testanientu U t- 
k'nowej, ochrony do wychowywania najubożs :ych sie- 
rot obojga płci i oddziału dla kalek i chorych nieule- 
halnych, z zastrzeżeniem aby do składu zarządu temi 
zakłndami wprowadzeni byli przedstawiciel Cesarskie- I 
go Towarzystwa Filantrópijne^o, st.-pćtersburgski po­
wiatowy marszałek szlachty i prokurator S t .-Peters- 
burgakiego Sądu Okręgowego.

Najjaśniejszy Pan, 7 czerwca r. b., Najwyżej na to 
zezwolić raczył.

* Najjaśniejszy pan, według uchwały Komitetu M i­
nistrów, 24 maja r. b., Najwyżej rozkazać raczył: po­
większyć oznaczony w Najwyżej zatwierdzonej 24 maja 
f^ku bieżącego Ustawie Stowarzyszenia cukrowni be- 
Werynowskiej kapitał zakładowy, (300,000 rub.) o sto

rubli przez emisję dodatkowych stu udziałów, po 
Poprzedniej cenie, po tysiąc rubli każdy, na następują­
cych warunkach:

4- Pomienione dodatkowe sto udziałów wypuszcza 
Ją się p0 cenje nominalnej (1,000 rub. za każdy), z 
°Płatą te : 8Umy jednorazowo całkowicie bez rozkładu 
nasfaty.

.*• Pomienione udziały rozdzielają się pomiędzy 
P°8iadacky udziałów pierwotnej emisji, 
j  . W przedmiocie tych udziałów pod innemi wzglę-

1111 zachowują eję postanowienia obowiązującej Ustawy.

*̂t*t został rocesłany w wydziale Wojny.

* Przez Najwyższy rożka* w wydziale Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych, 19 lipca r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i , 1
z a o d z n a c z e n i e  s i ę ,  n a  r z e c z y w i s t y c h  r a d - !
c <5 w s t a ń  u— radcy stanu, wice-gubernatorowie: warszawski j
banitów  i płocki Pistolkors; o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a - ,
n i c ę, wiee-gubernai >r kielecki, radca kolegjalny Sewastjanow,
na 28 dni. i| _  
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* Przez rozkaz w wyJziale Ministerst wa Dworu, 9 lipca r. b., j 
o t r z y m a l i  u r l o p :  d o  R o s j i  i / .a g r a n i c ę — zawia- ' 
dujący Cesarskiemi Warszawskiemi Pałacami, pełniący obowiązki 
ochmistrza Dworu 
hu Muchanow —  
dząjący księztwem ł< wiekiem, koniuszy Dworu Jego Cesarskiej 
Mości, hrabia Wielopolski margrabia Myszkowski —  na trzy 
miesiące.

Ji go Cesarskiej Mości, rzeczywisty radca sta- 
ua cztery miesiące; z a  g r a n i c  ę—  zurzą-

* Przez Najwyższy rozkaz w wydzi.le Wojny, w Krasnem 
Siole, t’9 lipca r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  d l a  i r ó -  
w n a n i a z r ó w i e ś n i k a m i , porucznik 2 6 Mohylewskiego 1 
pułku piechoty Tre zin — na sztabs-k- pitana, z starszeństwem i 
Od 2 0 czerwca roku bieżącego; p r z e t r i n z l o k o w a  n i  zo- j  
s t a l i ;  chorąży 7 Żmudzkiegu pułku grenadjierów imienia Ar- 
(jyksięcia Franciszka Karola Kaszirin do Iwangrodzkiego pułku 1 
fortecznego; porucznik 16 Ładogskiego pułku piechoty Rałgin '■ 
—  do Nowogieorgiew <kiego pułku forte, znego; u w o l n i o n y -  
z o s t a ł  z e  s ł u ż  li y,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i ­
l i j n y  o h  podporucznik 5 Kijowskiego p u ł k u  grenadjerów imie­
nia Najjaśniejszego Króla Niderladzkie jo Tofanow w stopniu 
p o r u  c-l n i k a.
)    j

Okólnik Ministra Finansów do izb Skarbowych 
i Rządów Obwodowych.

(13 lipca 1874 roku, Nr. 1,211).
U z a s t o s o w a n i u  N a j w y ż e j  z a t w i e r ­

d z o n e j  9 c z e r w c a  1873 r o i  u u c h w a ł y R a - ,  
d y P a ń s t w a  o o p ł a c i e  p i  -ty p o d w y ż s z e ­

n i u  p ł a c y .
P izy  zastosow- niu Najwyżej zatwierdzonej, 9 czer“ 

wca 1873 roku, uchwały Rady Państwa o opłai ie przy 
podwyższeniu płacy i wstąpieniu do służby rządowej,1 
podjęte zostały kwestje:

1. W edług jakiego obliczenia dokonywać ustano­
wione przez prawo z 9 czerwca 1873 r. strącenie od 
urzędników wchodzących z dymisji na posadę z ozna­
czoną płacą i przed upływem trzech miesięcy miano­
wanych na nową posadę z wyższą płacą.

2. Jakiemu strąceniu podlegają przy mianowaniu, 
na posadę etatową osoby, które, po ukoóczdr.tu kursu 
w Cesarskiem Aleksandrowskiem Liceum wstąpiły do 
służby jako u rz ę d n ic y  nadetatowi z płacą udzielaną na
zasadżie art. 511 t. III Ust. o sł. rząd. byłym wycho-
wańcom poinienionego Liocum.

Bo zestawieniu pomienionych kwestij z prawem z 9 
czerwca 1873 r. o opłaoie przy podwyższeniu płacy 
będącym w służbie rządowej osobom i przy wejściu 
do służby, kwestje te, za porozumieniem mojem z K on­
trolerem Państwa rozstrzygnięte zostały w następujący
sposób:

1. Płaca posady, którą osoba wchodząca do służby z 
dymisji zajmowała mniej n iż3 miesiące, jako nie mająca z 
swej istoty charakteru stałej płacy, nie powinna podle­
gać ustanowionej przez jirawo z 9-go czerwca 1873 
r. op ła c ie , a d la  te g o  n ie  m oże b yć brana w w rachubę

przy oznaczeniu wysokości opłaty od tej płacy, jaka 
jest przywiązana do nowo otrzymanej przez taką oso­
bę osa ly, w skutku tego, osobę tę należy uznawać za 
wchód ącą na nową posadę z takiej, na której ńie po­
bierała żadnej płacy. Stosownie do tego,1 osoby wcho­
dzące z dymisji na posadę etatową z przywiązaną do 
niej pl icą, a następnie mianowane przed upływom trzech 
miesięcy na nową także etatową posadę z wyższą pła­
cę, podlegają strącaniu tylko według płacy tej ostat­
niej p -sady i prżytem na zasadzie punktu 9 art. 1 jira- 
wa z 9 czerwca 1873 r., to jest od nich powinna być 
strącam w ciągu trzech miesięcy do skarbu miesięczna 
płaca według ostatniej otrzymanej posady, z zalicze­
niem przytem na rachunek przypadającej opłaty, sumy 
jaka była od nich strącona według pierwszej posady.

2. Ponieważ wypłacana osobom, które ukończyły 
kurs w Cesarskiem Aleksandrowskiem Liceum płaca, 
wskazana w art. 511 t. I f l ,  stanowi stałą płacę, przy­
wiązaną do klasy, z jaką ukończyli kurs, to od po- 
mieniouych osób przy wejściu ich do służby rządowej 
na posadę etatową, należy dokonywać strącenie, stoso­
wnie do punktu 1 art. 1 prawa z 9 czerwca 1873 r., 
w wysokości jednej czwartej części podwyższonej rocz­
nej płacy.

O powyższem zawiadamiam Izby Skarbowe i Rzą­
dy O l wodowe dla stosowania się.

* 5C irządzająey Klasą llysunkową w Warszawie zawiadamia 
niniejsz.- n, że zapis uczniów do t-jżo Klasy n-i l «74 / ó  rok szkol­
ny rozpocznie się dnia 5 ( 17)  sierpnia r. b. i odbywać się bę­
dzie codziennie w Kancelarji Klasy Rysunkowej, przy ulicy Mio­
dowej, w domu pod A« 7/ l  9 3 , —  w dnie powszednie od godziny 
10 ran. do l  po południu, a w niedzielę od 2-ej do 4-ej po 
południu 4 ,65 4.

—4- - —— --- -

* W warszawskim sądzie wojskowo-okręgowym ma­
ją być roztrząsane przy drzwiach otwartych, 30 lipca 
(11 sierpnia) r. b., od godziny 10-ej z rana, następu­
jące sprawy:

1) Szeregowca 27-go W itebskiego pułku piechoty, 
Jana Tarasiuka, oskarżonego o naganne sprawowanie 
się, zelżenie słowne podoficera w czasie pełnienia obo­
wiązków służby i uderzenie tegoż w twarz.

2) Szeregowca tegoż pułku, Józefa Cywińskiego, o- 
skarżonego o samowolne wydalenie się, pijaństwo, kra­
dzież gwałtowną i inne przestępstwa.

3) Szeregowca 21-go Muromskiego pułku piecho­
ty, Michała Koleśnikowa, oskarżonego o pijaństwo, sa­
mowolce wydalenie się, roztrwonienie efektów mun­
durowych i rocznych i ładunków bojowych.

4) Szeregowca 27-go W itebskiego pułku piechoty, 
Staniał..\va Wrony, oskarżonego o powtórne zbieg09two 
i niejednokrotne roztrwonienie efektów skarbowych.

I ) / i A Ł  V V U V V N U r K Z N V .

Oprócz tego, mieszkańcy gubernji, w miarę potrze­
by, płacili składkę na koszta leczenia biednych cho­
rych w szpitalach, utrzymanie pras litograficznych przy 
zarządach powiatowych, nabycie narzędzi pożarnych 
oraz utrzymanie kominiarzy. W  1872 roku zebrano 
na te potrzeby 12.243 rsr. 52 k.

Łącząc w jednę całość wymienione wyżej podatki 
stałe, niestałe i nadbudżetowe, zobaczymy, że od lu­
dności stałej gubernji, w ciągu roku powinno było 
wpłynąć 3,994,968 rub. 84s/t kop., których ściągnięoie 
bez zaległości, przy następstwach nieurodzaju i zbie­
dnienia mieszkańców przedstawiało nadzwyczajną tru­
dność. o

Wykaz cen produktów i artykułów żywności 
w mieście Płocku, od 6 (18) lipca do 13 (25) lipca 
1874 roku włócznie. Za czetwert: pszeuicy I-go gatun­
ku 13 rub. 28 kop., I i-g o  gatunku 12 rub. 79
kop., żyta I-go gatunku 10 rub. 8 kop., I i-g o  
gatunku 9 rub. 84 kop., jęczmienia I-g o  gatunku 
9 rub. 35 kop., II  gatunku 8 rub. 86 kop., owsa 
I-go gatunku 6 rub. 56 kop., I l-g o  gatunku 6 rub. 15
kop., rzepaku 11 rub. 31 '/, k., grochu 10 rub. —  kop.,
gryki 9 rub. 10V, kop., kartofli 4 rub. 43 kop., ka- 
szy jaglanej 21 rub. 32 kop., owsianej 20 rub. 50
kop., jęczmiennej 12 rub. 63 kop., gryczanej grubej 15 
rub. 58 kop., drobnej 22 rub. 96 kop., inąki pszen­
nej I-go  gatunku 16 rub. 40 kop., Ll-go gatunku 13 
rub. 12 k., żytniej 10 rub. 66 k.; za funt: chleba pytlowe­
go 8 f/j, kop., razowego 2 1/- kop., mięsa wołowego z o- 
pasów stepowych 12 kop., z nieopasów: 1-go gatun­
ku 9 kop., I i-g o  gatunku 8 kop., z wołów krajowych 
11'/, kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 10 kop.; ba­
raniny 7*/s kop.; za pud: siana 40 kop., słomy 20 
kop; za wiadro: spirytusu 76°/0 Trallesa 6 rub. 15 
kop.; wódki 46°/0 Trallesa 3 rub. 50 kop.

(Dziennik Grub. Płocki).

\
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Kur. Codz. powiada, że w zakładzie jedwabniczym  
w Sielcach pod Warszawą, rozpoczęła się druga ho­
dowla jedwabników doborowych gatunku B om byxP er- 
nyi, mnożących się dwa razy do roku. Próby z tym  
gatunkiem jedwabników odbywają się w zakładzie sie- 

i leckim po raz pierwszy.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Podatki państwowe i ziemskie w 1872 roku śc ią ­

gane od mieszkańców gnbemij lu b e lsk ie j  były: 1)
składka kwaterunkowa z miast i wsi, której, podług  
rozkładu zatwierdzonego przez Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych przypadało, wraz z zaległośc:arai z lat 
zeszłych, pobrać 126,535 rubli 5 6 l 4 kop., z tych w y­
datkowano 77,612 rubli 92 '/, kop., z których 18,612 
rubli 92 '/, kop. wypłacono mieszkańcom za dostar 
czane u nich kwatery dla wojsk, a 59,000 rubli w y­
słano do Banku Polskiego, na umorzenie pożyczki, 
wziętej w 1863 r.

Skł idka kwaterunkowa wnoszoną jest do kass gu- 
bernjahiej i powiatowych, i stanowi fundusz specjalny 
Ministerstwa Spraw W ewnętrznych.

2) Opłata transportowa za przesyłkę włóczęgów i 
popisowych, podług rozkładu, zatwierdzonego przez 
Minist rstwo Spfaw Wewnętrznych, wynosi 20,548 rub. 
6 kop.; z których wydatkowano 11,835 rub. l'/g kop.

3) Podatek drogowy na utrzymanie dróg szosso- 
wych i gruntowych, którego, podług zatwierdzonego 
przez rząd gubernjalny rozrachunku, wraz z dawniej­
szą zaległością, należało pobrać 144,898 tubli 9 0 l/j k.: 
z tych wydatkowano— 46,789 rab. 3 1 1/* kop.

4) Podatek na utrzymanie szkół elementarnych, 
wynoszący podług rozkładu, zatwierdzonego przez na­
czelnika chełmskiej dyrekcji naukowej 57,961 rub. 2(1 
s/i kop.; z tych wydatkowano 45,285 rub. 163/4 kop.

5) Podatek na utrzymanie zarządów gminnych, po­
dług rozkładów, ułożonych na zebraniach gminnych i 
zatwierdzonych przez naczelników powiatowych, w yno­
sił do 136,553 rub. 35 kop.; z tych wydano— 126,705 
rub. 9 3/4 kop.

6) Opłata od obowiązkowego ubezpieczenia m a­
jątku, podług rozkładu, wraz z zaległościami lat po­
przednich, należało — 273,682 rub. 18% kop.; z nich 
wydatkowano 216,575 rub. 48 k.

7) Składka od ubezpieczenia bydła, której, podług 
rozrachunku, uskutecznionego przez rząd gubernjalny, 
wraz z karami za utajenie bydła przy spisie, przypa ■ 
dało—43,*52  rub. 29 kop;  z’ których wydatkowano—̂
16,613 rub. 84 k.

* W arszawska trazela PoOciljna zamieszcza następujące
1 wypadki m iejsk ie:

— Dn'a 2 0 lipca (1 sierpnia), w ucząstkn Nowoswiet- 
, skim, Ignacy Górecki wyrobnik, lat 49 wieku liccący,

przybywszy do swej córki, żony ogrodniku Storożek, w domu 
, pod Nr. 1 na placu Wareckim zamieszkałej, powiesił aię na 

drzewie w ogrodzie tego domu. Przyczyną samobójstwa, jak 
wnosić należy ze sprawdzenia na drodze policyjnej była aklou- 
ność Góreckiego do pijaństwa i niesnaski domowe.

— Dnia 21 lipca (2 sierpnia), w uoząstku Zamkowym, 
Piotr Chlebowski, lat 7 5 wieku liczący, b. wice-dyrektor w y­
działu b. Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, emeryt, w 
domu pod Nr. 6 na ulicy Granicznej zamieszkały, znalezionym 

został na schodach tego domu nieżywym. Oznak gwałtu na 

ciele jego nie wykryto i śmierć, jak wnosić należy, nastąpiła 
nagle.

—  Tegoż dnia, o godzinie 4 %  po południu, w ucząstku 

. Łazienkowskim, w fabryce chemicznej Kijewskiego i Szolce, w
osobnem zabudowaniu, w któreni uskuteczniało się wyrabianie 
kwasu siarczanego, wskutek pęknięcia retorty, spowodowanego 
podniesieniem temperatury, wybuchł pożar, który wkrótce przez 
straż ogniową ugaszonym został, przy ozem dach na tym bu­
dynku w części uległ spaleniu, a w części rozebrano. Zabudo­
wania ubezpieczone, straty jeszcze niewiadome.

— Podczas gaszenia tego pożaru, o godzinie 5 po polu- 
! dniu, w ucząstku Bielańskim, przy uhoy Inflandzkięj, wybuchł

drugi pożar w podwórzu domu Nr. 2 1 0 2 , gdz.e z niewiadomej 
dotąd przyczyny zapaliła się stajnia i róg oficyny prawej, a w 
sąsiednim domu Nr. 2 158, trzy zupełnie zrujnowana komórki, 
stajnie i oficyna. Po przybyciu odkomenderowanej tutaj S-ej 
części straży ogniowej, ogień w krótkim czasie ugaszonym zo­
stał przy ozem część dachu na oficynach zdjęto, komórki zaś i 
stajnie rozebrano. Domy te były ubezpieczone: straty właści- 
ciele domów podają na rs. 3 0 0 0 , a lokatorowie za zniszczone 

ogniem nieubezpieczone ruchomości, podają straty na rs. 2 0 0 0 .
— W dniu onegdaj8zym, od wystrzałów armatnich z wałów 

cytadeli Aleksandrowskiej, zapaliła się trawa na stoku takowej 
i wypaliła się na przestrzeni 4 0-u sażeni; ogień przez niiszych 
stopni artylerji fortecznej ugaszonym został.



* T ydzień  h an d low y. Usposobienie targów zagranicznych 
pozostało jak dawniej bez ożywienia. Rozpoczęte żniwa postę­
pują żwawo, tembardziej, że zbytnia nawet pogoda sprzyja zbio­
rom. Rezultata, o ile obecnie ocenić się dają, są tak pod wzglę­
dem jskoici jak i ilości ziarna zadawalniające, a na wielu tar­
g a c h  świeża pszenica stanowi już główny przedmiot obrotów. 
Tendencja cen w takim stanie' rzeczy pozostaje ciągle w robnych 
fluktuacjach, na niektórych zaś targach niezmienne ceny ze-zło- 

tygodniowe się utrzymały.
Na targu warszawskim dowozy p s z e n i c y  w minionym ty 

godniu, pomimo zajęć przy żniwie, były dość znaczne a ceny w 
stosunku tygodnia zeszłego niższe o 30 — 40 kop. (w stosunku 
zaś do roku zeszłego o tymże czasie o przeszło 3 ruble). Pła­
cono za ziarno wvborowe i ważne rs. 8,53 —  8 ,70 , za cokolwiek 
lżejsze rs. 8,62  7 -, za jasno-pstrą czystą rs. 8,50 — 8,55, za czer­
woną czystą rs. 8,25 —  8,40, za takąż mniej czystą rs. 7 , 9 5 —  
8,17 a/3, za ordynaryjną rs. 6 ,75— 7 za korzoe. Ż y t o ,  do­
wozy osią i kolejami były bardzo słabe, ledwie kilkaset korcy 
wvnoszące; większa część była w ziarnie świeżem bardzo dobrem, 
za które płacono rs. 5,8 5 — 6,15; za żyto zeszłoroczne gatun­
ków najlepszych płacono rs. 5,7 0 — 5,85, za średnie rs. 5,2 5 
5 ,55 , za ordyparyine rs. 5 — 5,10 za korzec. J  ę c z m i e n i a 
starego prawie brak, wszystko co przyszło sprzedano po rs. 4,5 0
—  4,80 za korzec. O w s a  dowozy w pierwszych dniach tygo 
dnia były szczupłe, ceny skutkiem tego doszły do rs. 4,0 5, w pią­
tek zaś przybyło wiele świeżego ziarna a ceny zeszły do rs. 3,6 0
—  3,7 5 za korzec. G r o c h  polny rs. 5,7 0 — 6, cukrowy rs, 
6 ,5 0 — 6,75. F a s o l a  rs. 8,7 0 — 9 za korzec. R z e p a k u  
ceny bardzo są zmienne: płacą wedle gatunku rs. 6,30 6,50
—  6,7 5, za r z e p i k  moż-a osiągnąć rs. 6,30 za korzec. M ą k i  

ceny. bcz^piięnne zaprzeszłotygodniowe.
O k i o w i t a  w tygodniu minionym, była słabo dowiezioną 

a z wyczerpaniem się dawniejszych zapasów, objawił się większy 
popvt. Płacono skutkiem tego w końcu tygodnia, do 2 rs. . l/a
—  2 k. W ogóle tendencja w tym produkcie znacznie się wzmo­

cniła.
C u k i e r .  W produkcie tym nie mamy z tygodnia b eżą- 

cego do zaznaczenia jakowych tranzakcij. Mniemania co do u- 
normowania się, cen są rozmaite i sprzeczne. Według jednych 
ceny dalej się podniosą, gdy tnni znów utrzymują, że obfitość 
mączki w fabrykach kijowskich, koniecznie na obniżenie cen ra- 
finady wpłynąć musi. Uskuteczniono wprawdzie niektóro sprze­
daże, lecz był to towar głównie w rękach ajentów będący i da­
wniej na spekulację nabyty, i chociaż znacznie niżej sprzedany, 
nie może to być jako norma uważane. W sprzedaży cząstkowej
osiągnięto ceny zaprzeszłotygodniowe. Na mączkę szczególniej 

mały był popyt. ((raz. Hand.)
• f i t  i  1 4  l . .y .  i>A-  -

N a nauczycieli do obu tych szkólLc sSci1"1»' \ ^
łalności jarm arcznej i w ogóle ja rm ark  ten opisa- ju k i w szkołach ruskich  z św iadectw am i dająeem i p ra- WIiiniu władz publicznych. Czy czterom iesięczny urlop, 
ny iest szczegółowo pod względem ekonom icznym  i j vvo do posad nauczycielskich w szkołach tatarsk ich . • ].; Zgrom adzenie daje sobie obecnie, zdoła zwiększyć
etnograficznym. W szczeg ó ln o śc i referent zw rócił u- 1 W  obu tych szkołach liczba uczących się wynosi 50. powaaę? j est to bardzo w ą tp liw e m  i c o ra z  w id o -

na najlepsze punkta zbadania I N auka czyni tam  dość znaczne postępy. U la  zachę- ( J 
przem ysłu dom owego w kraju , ponieważ na ja rm ark u  cenią ludności ta tarsk iej do nauki języka ruskiego,
1 -i • 1 • £ • 1 • __— 1 u ł i  i r t . i FkAt Ki n ł*7 Trlr Vo rł n to  \*7 łtrr»K a g lfr th iP .h  n n .u k

wagę na ja rm ark i, jako

łatwo tnożna dow iedzieć się, gdzie są w yrabiane te lub 
owe z przywożonych na ja rm ark  produktów  tego p rze­
m ysłu i rzem iosł, także można określić obręb rozcho­
dzenia się wyrobów produkow anych w tej lub owej 
miejscowości, oraz stopień czynnego udziału samych 
producentów  w handlu. Pod tym  względem, we łług 
spostrzeżeń referenta, istnieje uderzająca różnica pomię­
dzy praw ym  a lew ym  brzegiem  D niepra: na lewytu
brzegu na ja rm ark i p r z y b y w a j ą  sami gospodarze i sp rze­
dają swe w yroby w części sami, a w części odprze­
dają je  hurtem  włościanom i mieszczanom przekupniom , 
którzy już  rozprzedają je  detalicznie; na praw ym  brze­
gu  sprzedającym  produkta przem ysłu dom ow ego jest 
żvd i producenci pracują dla niego.

R eferat p. W ołkow a naprow adził oddział na myśl 
zw rócenia się do urzędów  ziem skich pośredników  pokojo­
wych i dziekanów  z prośbą o doniesienie, gdzie produkują 
się te lub owe z wyrobów przem ysłu domowego i rze­
miosł przywożonych na ja rm ark i wiejskie, co do możności 
oznaczenia głównyeh punktów , gdzie ten przemysł jest 
rozwinięty.

* Z W iatki- D nia 1 lipca otw arty  został w W ia t­
ce i j a i d  n an w ycie li, W którym , ja k  donosi dziennik 
gubern ja lny  miejscowy, biorą udział nauczyciele i n au ­
czycielki powiatów orłow skiego, słobodzkiego i wiackie- 
go; zebranie to ma miejsce w gm achu sem inadjum  nau­
czycielskiego ziemskiego.

’ Rada miejska moskiewska, na wniosek prezyden­
ta  miasta, wyasygnow ała 28,033 rs. na budowę d re ­
wnianego pawilonu dla chorych na ospę, na 50 osob, 
stosownie do anszlagu ułożonego w tym  względzie.

* W Chersoniu, dnia 3 lipca, otw arty został j ja z d  
nau czycie li lu d ow ych  gubern ji chersońskiej. Na zjazd 
ten  zgrom adziło się 54 nauczycieli i 14 nauczycielek; 
w ydatków  na podróż 40-stu z nieh podjął się urząd 
ziemski gubernialny, reszta zaś przyjechała bądź wła­
snym kosztem, bądź też kos-tein miast i ziemstw m iej­
scowych, O prócz nauczycieli ludow ych, w pierwszym 
dniu po otw arciu zjazdu znajdow ało się na takow ym  
wiele osób z wydziału m inisterstw a oświecenia publicz­
nego, jak  również osób postronnych, k tóre interesuje 
spraw a szkół.

D la  zaehę „  . . . .  . - . .
i ruskiego, czniejsżem się staje, iż w przyszłym  miesiącu grudniu,

m ułłow ie w ykładają w tych szkołach naukę relig ji. niemoc izby do uorganizow ania siedmiolecia na nowo
W szelakoż ludność m iejscowa nie okazuje jeszcze w iel- aj^ 0bja wi, i że w owej epoce kw estja rozwiązania Z gro-
kiej ochoty do uczenia się języka ruskiego i nie p o - ; , . , , . ' . , ___ „  -*__:« 5*
dejm uje się u trzym yw ania szkół kosztem  gm iny

i  m adzenia przedstaw i się, lecz w takim  stanie, iż nie 
podobna będzie znaleść innego wyjścia, jak  rozstrzy-

Zaw arta została niedawno umoura CO do o d sta w y j gnąć ją  stanowczo i od razu. N aw et j u t  sam m arsza-
w ę g la  k a m ie n n e g o  Z kopalni górno-szlązkich do O d e s y .A e k  M ac-M ahon zaczyna spostrzegać, iż z t, raźniejszą 
przez M ysłowice i Podw ołoczyska, w ilości 900.000 ( izbą, władza siedm ioletnia, jaką  mu ona powierzyła, 
pudów, z k tórych na pierw szy raz przewiezionych bę- pozostanie na zawsze ty lko czczą form ułą, bez pow a­
dzili tylko 180,000 pudów. W ęgiel ten przeznacza 
się dla drogi żelaznej odeskiej, k tóra  używ ała dotąd 
węjjln kam iennego angielskiego. M ożność zastąpienia

pozostanie
żnego je j uświęcenia. Niechęć krańcow ej prawicy 
względem soraw y siedm iolecia znaną jest od daw na, a

go W ęd o m  górno-szlązkim  spow odow ana została obni- \ oświadczenie złożone w dniu 31 lipca przez p. F m n o ­
żeniem taryfy  za przewóz węgla kam iennego na kolei I i;„„ loflon wiecei dowód, że lecdtvrnisci orzv-
galiey i skiej K aro la - L ud  w i k a.

I  iWKTOil GUBERNI!

* Dnia 13 (25) lipca, ja k  donosi Ruski Imcalrd, je 
g a  wysokość arcyksiążę A lb ert zwiedził w P etersburgu  
sztab głów ny i zarząd głów ny inżynjerji.

Do s z t a b u  głów nego jego  wysokość raczył przy­
być o godzinie lÓ-ej zrana, w tow arzystw ie zostające­
go przy jeg o  osobie jen era ł-ad ju tan ta  A lbedinskiego 
i orszaku. Arcy książę, pow itany przez pom ocnika na­
czelniku sztabu głów nego, jenera ł-le jtnan ta  ze sztabu 
jenera lnego  K lugina, i przez naczelnika oddziału woj­
skow o-topograficznego, jenera ł-m ajo ra  ze sztabu jen e ­
ra lnego  F o rs  cha, zw rócił przedew szystkiem  uw agę na 
m apy wykonane przez oddział wojskow o-topograficzny 
sztabu głów nego; następnie zwiedził archiw um  kom ite­
tu  w ojennego i bibljotekę sztabu głów nego. Jeg o  wy­
sokość og lądał z wielkim interesem  nasze prace k a rto ­
graficzne, ja k  rów nież najrzadsze przedm ioty i książki 
znajdujące się w archiwum  i w bihljoteco.

T egoż dnia, o godzinie 1 2 1/a, jeg o  wysokość raczył 
zwiedzić, w asystencji tegoż orszaku, zamek inży- 
n je r s k i .

U wejścia, najdostojniejszy gość pow itany był przez 
pełniącego obowiązki tow arzysza Je g o  Cesarskiej W y­
sokości Jen c ra ł- ln sp ek to ra  inżynjerji, jenera ł-le jtnan ta  
od inżynjerji Zwierewn, jak  również przez jen e ra ł-m a­
jo ra  od inży nierji z O rszaku Jeg o  Cesarskiej Mości, 
H e rna, i przez inne osoby. Przeszedłszy przez sale 
zarządu glow nego inżynjerskiego do sali modelow, ar- 
cyksiążę A lbert oglądać' raczył m odele tw ierdz, przy- 
czem zw racał n iejednokrotnie uw agę na piękną robntę 
modelów; lecz szczególna uw aga jego wysokości i jego  
orszaku zwrócona była na dwa m odele m. Sew astopo­
la: jeden — w yobrażający Sew astopol z okolicam i, z 
oznaczeniem  fortyfikacij jak ie  istniały przed w ylądo­
waniem wojsk sprzym ierzonych we w rześniu 1854 ro ­
ku; d ru g i—w yobrażający m. Sew astopol z okolicam i, z 
wykazaniem  wszystkich robót obronnych i oblężniczych 
w latach 1854— 1856. Przy tych m odelach, areyksią 
ię  A lb e rt słuchać raczył, przez całą praw ie godzinę, 
objaśnień jen era ł-le jtn an ta  Zw ierew a i jenera ł-m ajo ra  
H ern a  o oblężeniu Sewastopola. Po ukończeniu ob ja­
śnień, jeg o  wysokość dziękow ał bardzo łaskaw ie jen e ­
r a ł  lejtuantow i Zwierewowi i jenera ł-m ajorow i H er 
nowi.

N astępnie jego  wysokość oglądał lokal zarządu g łó ­
wnego inżynjerskiego i cerkiew  szkoły i akadernji M i­
kołajew skiej inźynjerów, poczem podziękowawszy oso­
bom przewodniczącym , opuścił zam ek inżynjerski, za­
praszając do siebie na śniadanie jenera ł-le jtnan ta  Zwie­
rew a i jenera ł m ajora H erna .

* Krovszt. Wiestnik donosi, że członków  Towarzy  
gtw a m osk iew sk iego  niesienia pomocy ruskiej żegludze 
kupieckiej na mor/.u, znajdow ało sig w  N iższym  Nowo 
grodzie: 2 5 -g o  — 14, 18-go czerw ca— 26, 3-go
p p C!l 35 i 5 -go i 'P ca— 45. Nie poprzestając na sa ­
mem ty lko  spó łczu tiu  dla Tow arzystw a m oskiew skie­
go, k u p ie c t ' o w ynurzyło  życzenie założenia w Niższym 
No’wo. rodzie szkoiy  m arynark i, przyczem p. Blinów 
zobowiązał się wnosić corocznie po 100 rs. na rzecz 
tej pożytecznej instytucji.

Zanim  jeszcze przeto ziemstwo petersburgsbue zdo 
łało z*dożvć szkołę w ujściu r z e k i  N arow y, a już  rze­
czny Jac lit-K lub  p tte rsb u rg sk i i ^iizszy Nowogrod 
naśladują ten dobry przykład . Pom im o iż Nizszy No­
w ogród je s t oddalony od naszych m órz, założenie tam 
szkoły m arynarki przyniesie żegludze m orskiej po-y 
tek  niezaw odny, da bowiem wszystkim zdolnym a mło­
dym robotnikom  na statkach, którzy życzyć sotne bę­
dą zostać żeglarzam i lub robotnikam i w w arsztatach 
okrętow ych, możność uabyw ania podczas miesięcy zr 
mowych niezbędnych do tego wiadomości teo retycz­
nych.

w  I

% Na jednem  z posiedzeń Południow o-Zachodniego 
O ddziału Ruskiego Tow arzystw a Jeograficznego, od­
czytany był referat p. W ołkow a „0 ja im a ik ach  w ie j ­
sk ich i ich znaczeniu dla zbadania przem ysłu dom ow ego ’

* Na nadzwyczaj nem zebraniu ziemskiem gubernji 
now ogrodzkiej odczytany został wniosek urzędu ziem ­
skiego gubernialnego w przedm iocie otw arcia  guber 
c j i  now og odzkiej drugiego sem inarjum  nauczycielskie-
50. Zebranie podzielając przytoczone we wniosku mo- 
tyw a urzędu, pod wz lędem zarówno niezbędności o- 
tw arcia drugiego sem inarjum  nauczycielskiego, jako  też 
znacznej i stale w zrastającej potrzeby św iatłych i do­
świadczonych nauczycieli wiejskich, jak  również pod 
względem  w yboru miejsca na założenie sem inarjum  w 
m. Czerepowcu, upoważniło urząd: do porozum ienia się 
w tej kwestji z M inisterstw em  Oświecenia Publicznego,
na zasadach projektow anych we wniosku urzędu; do 
w yasygnow ania jednorazow ie, na nabycie i urządzenie 
lokalu dla sem inarjum , 6,500 rs.; do zobowiązania się, 
iż ziemstwo gubernialne now ogrodzkie przeznaczać bę­
dzie corocznie, od dniu otw arcia sem inarjum , po ośm 
tysięcy rs. z kap ita łu  oświaty ludow ej; do zastrzeżenia 
dla ziemstwa praw a umieszczania w sem inarjum  30 do 
40 swoich stypendystów , jak  również innych praw , przy­
słu g u jących / stosownie do ustawy sem inarjów, osobom 
i instytucjom  biorącym udział w utrzym yw aniu takich 
zakładów  naukow ych. P rzyznaw anie stypundjow w se- 
m inarjum  nauczyćielskiem  czerepowskiem  i w szkole 

leksandrow skięj rna być dokonyw ane przez urząd gu- 
ernialny, z uwzględnieniem  w jednakiej mierze wszyst­

kich powiatów gubernji i z zastosowaniem się do odle­
głości każdego z powiatów od jednego  lub drug iego  
sem inarjum .

Ludność innoplemienna w gubernji w iack iej, mia-
 de  wotiacy i czeremisy, nie okazują w ielkiego
spófczucia dla spraw y oświaty ludowej i nic pojmują 
potrzeby umiejętności czytania i pisania; nie wielu 
przeto jest pomiędzy nimi takich, którzy by oddawali 
swe dzieci do szkoły. W śród ludności ta tarsk iej, u- 
iniejętność czytania i pisania rozpowszechnioną jest 
bardziej naw et niż wśród ludności ruskiej. K ażdy 
niem al m ułła paraf jalny  tatarski uczy swoich parafjan 
czytać i pisać, lecz ty lko po tatarsku; czytania zaś i 
pisania ruskiego nie uczą praw ie wcale w szkole, po­
mimo w szelkich starań i przekonyw ać eo do poży­
teczności w ypływającej z takiej nauki. U pór ten po­
chodzi częścią z nizkiego stopnia rozwoju um ysłow e­
go, częścią zaś z fanatyzm u religijnego.

W zam iarach rozpowszechnienia oświaty wśród lu ­
dności innoplem iennej gubern ji pomionionej, M inister­
stwo Oświecenia Publicznego założyło 7 szkół dla in- 
noplemieńców (6 szkół męzkich i 1 żeńską), na co 
wyłożono w 18 <3 roku ze skarbu  państwa 2,12b rs. 
Do tej sumy ziemstwo dodało od siebie 721 rub. sr. 
W dwóch z tych szkół uczą się dzieci Czeremisów, w 
pięciu zaś pozostałych dzieci wotiaków. W  szkołach 
tych było 1-go stycznia 1874 roku  256 uczących 
się (238 chłopców i 18 dziewcząt), pomiędzy któ­
rym i znajdow ało się ty lko  dwoje dzieci wyznania 
niepraw osław nego. N auka w tych szkołach odby­
wa się z początku w języku  rodow itym  uczniów. 
W szkołach czeremiskieh dzieci uczą się czytać z e le ­
m entarza wydanego um yślnie w tym  celu przez inspe­
ktora szkół ludowych gubernji wiackiej. C zytanie z 
tego elem entarza, w połączeniu z rozmowami pom ię­
dzy nauczycielem  i uczniami, stanowi kurs pierwszego 
roku, przyczem dzieci, ucząc się czytać, przyzw yczaja­
ją  się zarazem do pojm owania tego, co przeczytały. 
M odlitw  i ary tm etyki uczniowie uczą się w pierwszym 
roku  również w języku rodowitym . W szkołach wo~ 
tiackich nauka idzie tym że trybem , z tą atoli różnicą, 
ze zam iast elem entarza p om ienionego, przyjęty został 
„Ł ydzon“ księdza Blinow n (elem entarz języka wotia- 
ckiego). W drugim  zaś roku, nauka czytania, zaró ­
wno w szkołach czeremiskieh, ja k  i wotiaekich, odby­
wa się na książkach ruskich.

O prócz 7 szkół dla innoplem ieńców, u trzym yw a­
nych kosztem rządu, gubernja posiada jeszcze 11 t a ­
kich że szkól; z tych 9 utrzym yw ane są kosztem m iej­
scowego Tow arzystw a m isjonarskiego, 2 zaś kosztem  
ziemstwa.

L iczba uczących się w szkołach m isjonarskich w y­
nosi 251 chłopców i 9 dziewcząt. U trzym anie tych

* W  okolicach K ijow a żniw a w roku bieżącym 
m ą c ic ie  sig opóźniły; dopiero teraz i to w niewielu 
miejscach, zaczynają żąć oziminę.

O becnie w P e te rsb u rg u  na skw erze giełdow ym  
sprzedają się niedawno przywiezione z N ow ego Jo rk u  
tak  zwane djam enty do rżnigcia szkła. W końcu tego 
diam entu umieszczone je s t m iniaturow e kółko na pozio­
mej osi, zrobione z osobnej kompozycji, znanej pod na­
zwą djam entonu. K om pozycja ta  rżnie szkło bardzo 
dobrze i przytem  ma tę wyższość nad prawdziwym  
djam entem , że bez wszelkich linijek może rżnąć szkło 
po linjach krzyw ych. C ena tak iego  djam entu wynosi 
75 -kopiejek. N a skw erze giełdow ym , który poprzednio 
był uczęszczany przez liczną publiczność towarów za­
granicznych w roku bieżącym praw ie nie ma; większa 
część kram ów napełniona jest naczyniem i, figurkam i 
gipsowemi i klatkam i ruskiego w yrobu. P ap u g  i pta­
ków śpiewających jest bardzo m ało, pawilony kw iato­
we są zupełnie puste. W ew nętrzne podwórze skw eru 
zaw alone jest ołowiem i angielskiem  żelazem w rozm a­
itych jego kształtach; zew nętrzne podw órza napełnione 
są bawełną.

W  obec częstego pow tarzania się wypadków o- 
puszczania chlebodawców przez robotników  fabrycznych, 
bez wypłacenia wziętych przez nich na rachunek za­
robków  pieniędzy, niejaki p. W iszniew ski, zarządzają­
cy jedną z fabryk w St. Petersburgu , organizuje s to ­
w arzyszen ie  (arte l) robotników , które będzie odpow ia­
dało przed fabrykantam i za w ykonanie przez jeg o  człon­
ków przyjętych zobowiązań. K ażdy wstępujący do sk ła ­
du takow ego na bezpieczeństwo wnosi 100 rub. C złon­
kowie stowarzyszenia, którzy naruszą swe zobowiązania 
będą wyłączani z jego  składu, a nazw iska ich będą ko- 
munikowane stołecznym fabrykantom .

* Z A leksandrji, w gubern ji C hersońskiej donoszą 
do dziennika Odssk. W iestn.-, że niedawno Zffldrło tdffl 
nagle trzy  osoby. Zupełnie jednakow ych na pozór przy­
padłoś ;i choroby, tow arzyszące trzem  nieszczęsnym wy­
padkom , jak  powiadają, nie zdołał żaden z miejscowych 
lekarzy , z powodu krótkości term inu, nie ty lko zbadać, 
lecz naw et zobaczyć. Przypadłość zaczynała się od mo­
cnego palenia wewnątrz (w stronie żołądka lub płuc— 
trudno zrozumieć z opowiadań naocznych świadków, nie 
specjalistów ), potem subjek t siniał i z sinemi plamami 
na karku , um ierał.

T KijÓW. Dnia 1 lipca, o godzinie 8 z rana, kiedy
praw ie wszyscy byli w polu, z wyjątkiem  dzieci i sta 
tych bab; we wsi M ilów ce, w ybuchł pożar; nie było 
komu gasić. Nim zbiegli się ludzie, już kilka domów 
było \v płomieniach. P rzybieg ła  kobieta, dom której 
już się palił. Z przerażającym  krzykiem  zaw ołała ona: 
„tam w chacie jest moja dziecina” i pod wpływem uczuć 
jakie nią opanow ały, upadła na ziemię, ciągle stękając. 
K iedy zebrani gadali o tein, ja k  ocalić dziecię a żaden 
z nich nie decydow ał się rzucić w ogień, włościanin 
A ndrzej Rud (człowiek średniego wieku, charak teru  
spokojnego), nalał kilka w iader wody na palące się 
okno, ok ry ł się mokrem płótnem  i przez okno rzucił 
się do chaty. W  m inutę wyniósł dziecko (m ające 1 ll3 
do 2 lat); było ono bezprzytom ne, ale nie popaliło się, 
ponieważ pułap jeszcze nie zapadł się i wo środku do­
mu jeszcze się nie paliło. Ksiądz, dodaje dziennik 

ocucił dziecko.

TELEGRAMY
DZIKNNIKA WARSZAWSKIKGO.

P a r y  ż, 4  sierpnia. W ydany to s ta ł  rozkaz w ładzom  
w  depaitam encie P yrenejów , aby podw oiły  czu jność  
Na posiedzeniu Zgromadzenia N arodow ego złożony zo­
s ta ł projekt układów  z Bankiem Francuzkim, który nie 
zgodził sig  na redukcję zw rotu rocznego po 2 0 0  m iljonów  
f r , lecz  p o ż y c ia  potrzebne 80  m iljon ów  fr. Rozprawy  
w yznaczon e zosta ły  na ju tro . Zgromadzenie odrzuciło  
w niosek  o podatku dochodowym  i opodatkow aniu renty.

P a r y ż ,  3 sierpn;a. Niem cy ośw iad czy ły , że w y ­
słanie ich eskadry nad brzegi Hiszpanji nie ma nieprzy­
chylnego w zględ em  Francji znaczenia.

R z y m ,  4  sierpnia. Italie donosi, że uznanie rz^du 
hiszpańskiego przez w ie lk ie  m ocarstw a j e s t  blizkie urze­
czyw istn ien ia.

Id a l t  a, 3 sierpnia. Eskadra angielska udaje się  
ju tro  nad brzegi H iszpanji.

P a d e r b o r n ,  4  sierpnia- Biskup Konrad Martin 
sta ł aresztow any dziś o godzinie 8 z runa, dla odsie­

dzenia ośmiu tygodni w  w ięzien iu  i od staw ion y  zosta ł  
w ła śc iw ej w ładzy. Spokojność nie była  zakłócona-

Vsiimmm z a g r a n i c z n e .

* Czas już, ażeby Zgrom adzenie N arodow e w W er­
salu, rozjechało się na ferje; doszło ono bowiem do 
stanu takiego rozdrażnienia nerwowego, iż nie zdolne 
je s t uczynić nic dobrego, chociażby naw et m iało ku 
tem u chęć szczerą. Posiedzenie odbyte w dniu 1 sier 
pnia odznaczyło się w ypadkiem , k tóry  o m ało że nie 
spow odow ał skandalicznego zajściu pom iędzy deputo- 
wanemi ze stronnictw a bonapartystów  a kolegam i ich

lien, stanow i jeden  więcej dowód, że legitym iści przy­
jęli siedm iolecie tylko w najgorszym  razie i że gotowi 
są poświęcić je  przy pierwszej dogodnej okoliczności, 
troskliw ość okazyw ana dla siedm iolecia przez bonapar­

tystów, nie je s t w gruncie rzeczy prawdziwszą i zdaje 
się rzeczą pewną, iż poszukowania dokonyw ane w osta­
tnich czasach z rozkazu prefekta policji spowodowały 
odkrycie dokum entów , z których się pokazało, iż p rzy­
wiązanie okazywane przez głów nych przew ódców
stronnictw n bonapartystow skiego dla osoby księcia 
M ag en ty , u niektórych p rzynajm niej, je.-t bardzo 
zagadkrw em . To zapewne uspraw iedliw ia powód,
dla czego prezydent rzeczypospobtej z taką łatw o­
ścią zgodził się na przyjęcie dym isji panów M a- 
gne i F o u rtou , dwóch m inistrów, którzy zdawali się 
posiadać najwięcej zaufania u naczelnika państira .
Tym  sposobem Zgrom adzenie zdyskredytow ało się od
razu w obec w ładzy i w obec opinji publicznej; istnie­
nie tego ciula zawisło już ty lko obecnie od jego  wła­
snej woli a przekonano się przy wetow aniu nad p ro ­
pozycją pp. M eleville i R aula D uval, ja k  ta nić osta­
tn ia je s t ju ż  wątłą; nie wątpliwde, że w ybory mające 
nastąpić w czasie ferji, osłabią ją  bardziej jeszcze, sło­
wem, wolno je s t przypuszczać, iż spoczynek którego 
Zgrom adzenie będzie używało, będzie miał podobień­
stwo do owych chwil pozornego spokoju w ohorobaoh 
śm iertelnych, poprzedzających zwykle samo konanie. 
W zględem  H iszpanji, rząd fraucuzki pragnie widocznie 
dać istotne dowody bezstronności: oświadczył się z go­
towością przeszkodzenia zebraniu przewódzeów k arłi- 
stowskich, jak ie  miało się odbyć w Dux, w ciągu bie­
żącego miesiąca. Pow iadają także iż rząd ten wezwał 
księżnę M ałgorzatę, m ałżonkę D on K arlosa, przebyw a­
jącą dotąd w okolicach Pau , ażeby obra ła  sobie na 
rezydencję odleglejsze od granicy miejsce. Ujęcie o- 
krętu francuzkiego Mario, podejrzanego o prz< wóz kon­
trabandy wojennej 11a korzyść karlistów , zdaje się być 
środkiem  pochodzącym  z tychże samych względów. 
Nakoniec, zapew nienie przesłane w depeszy quasi urzę­
dow ej, iż gabinet wersalski uzna rząd m adrycki ja k  
skoro ty lko inne m ocarstw a zdecydują się t-< uczynić, 
oczyści z wszelkich podejrzeń prawość chęci tego rzą­
du i bezstronność jeg o  polityki.

* P aryzk i korespondent Koln. Ztny pisze pod 24 
lipca: „P aryż  wczoraj wieczorem był mocno wzburzo­
ny; na dw orcu św. Ł azarza i na bulw arach zebrało 
się mnóstwo ludu, który z niecierpliwością czekał na 
rezultat walki w ersalskiej. O godzinie wpół do ósmej 
pow rócił Thiers z W ersalu. Rozpraw y wprawdzie 
jeszcze nie były skończone, lecz ponieważ naprzód 
m ógł on przewidzieć rezu ltat walki, przeto pow rócił 
do P aryża. Kiedy- tłum  zobaczył byłego prezydenta, 
to pomimo wmięszania się policji, rzucił się za nim  i 
odprowadzi! go, pośród hucznych okrzyków , do kare­
ty. M inister wojny Cissey, w dokum encie, k tó ry  wczo­
raj odczytał w izbie, powiedział, że kraj niczego nie 
pragnie, ty lko M ac-M ahona. D em onstracja na ko­
rzyść T hiersa dowodzi, że P a ry ż  nie podziela tego 
pragnienia; wiadomości zaś z prowincji także nie zga­
dzają się ze zdaniam i wypowiedzianem i przez m inistra 
wojny. P ierw sze wiadomości o porażce doznanej przez 
republikanów  otrzym ane były w P aryżu  około trzech 
kw adransy na dziewiątą, lecz nie za pośrednictwem  
gazet, ty lko telegram ów  i od osób pryw atnych, przy­
byłych z W ersalu . W  skutku tego kursa na giełdzie 
podniosły się, ale zaraz spadły, poniew aż g: zeta N a- 
tional przyniosła około kw adrans na dziesiątą w iado­
mość o zwycięstwie K azim ierza Perier. B y ła  to e- 
m yłka. G azeta zmięszała cyfry i zawiadomił v, że 374 
głosów oświadczyło się za K azim ierzem  Peri :r a ty lko 
333 przeciw ko niemu, kiedy w istocie rezu ltat był zu­
pełnie przeciwny. Na giełdzie w krótce dowiedziano 
się o om yłce i renta znów podniosła się. O koło pół­
nocy bulwary znów przybrały  swą zw ykłą pow ierz­
chowność, a o wpół do pierwszej całkiem  stały  się pu- 
stemi z powodu ulew nego deszczu, k tóry  zaczął padać 
w P ary żu .”

* G azeta Times podaje następujące szczegóły o zdo­
byciu CueDzy przez karlistów:

„K arliści dowodzeni przez Don Alfonsa, będąc od­
parci pod T eruelą  pierwszych dni lipca, w yruszyli n a ­
tychm iast do Nowej K astylji, zabierając z sobą po dro­
dze wszystkie bandy uw ijające się w prow incji W alen ­
cji i w okolicach Castellon. W szystkie te  siły razem 
wzięte, Yi liczbie 8,000 ludzi, ukazały się pod Cuenzą, 
głównem miastem prowincji tejże nazwy, mającem 20,000 
mieszkańców. K arliści mieli 6 dział i jazdę, byli prze­
to zabezpieczeni na przypadek atakow ania ich zniena­
cka.

Załoga Cuenzy była słaba, lecz m ogła liczyć na po­
moc z M adrytu, zkąd m ogły  nadciągnąć posiłki; p rzy
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Potnoey przeto gwardii narodowej, załoga postanowiła 
^onić się energicznie. Załoga ta składała się przewa­
żne z gwardzistów narodowych, zostających pod do-
Wództwem znakomitego pułkownika Iglesias, który ob­
sadził 3-go stycznia r. b., pod wodzą don Emanuela 
Pavia, pałac kortezów. Karliści zdobyli nie bez trudu 
przedmieście Carregeria, całkiem odsłonięte i położone 

stóp wzgórza skalistego, na którem zbudowane jest 
ciasto. Pomimo przewagi liczebnej oblegających, tru ­
dno było zdobyć miasto. Zdaje się, że bitwa jak naj- 
uPorczywsza trwała przynajmniej w ciągu trzech dni. 
^gień karlistów był nadzwyczaj silny. Od samego po- 
Czątku widocznem było dla każdego, że bez rychłej 
°dsieczy, miasto nie zdoła obronić się.

W  rzeczy samej, posłano na pomoc oblężonym dwie 
kolumny, jednę z M adrytu, przez Guadalaxarę, drugą 
zaś z Walencji. Kolumny te, pomimo iż nie były nie­
pokojone, nie pośpieszyły połączyć się i panuje po­
wszechne przekonanie, że gdyby uczyniły to natych­
miast, byłyby zniewoliły nieprzyjaciela przynajmniej do 
Zaniechania oblężenia. Zdaje się, że pomiędzy dwoma 
dowódcami, brygadjerami, wynikł spór. Zapytywali oni 
rząd madrycki, za pomocą depeszy, który z nich ma 
objąć dowództwo nad całą kolumną. W M adrycie n a ­
turalnie nie prędko rozstrzygnięto tę kwestję i zadecy­
dowano nareszcie, że dowództwo nad kolumną nie mo­
że być powierzone ani jednemu, ani drugiemu z tych 
krygadjerów, z powodu bo wiem jej siły liczebnej, nie 
może ona pozostawać pod rozkazami brygadjera; w ka­
żdy m razie wiadomo, że jenerał Saria Santa-Cruz wy­
jechał z M adrytu we dwa lub we trzy dni po wyma- 
szerowaniu wojsk i że objął dowodztwo nad niemi do­
piero nazajutrz po zdobyciu Cuenzy przez karlistów.

Taka jest, jak się zdaje, rzeczywista przyczyna zwy- 
eięztwa Don-Alfonsa.

Znane mi są straty poniesione zarówno przez karli­
stów, przy zdobywaniu miasta, jak  i przez republika­
nów. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że karliści za 
brali tam 90,000 dueros należących do banku hiszpań­
skiego; że między innemi ściągnęli z miasta kontrybu­
cję w sumie 3 miljonów realów czyli 750,000 franków,
1 że następnie wyinaszerowali spiesznie, uprowadzając
2 sobą załogę wziętą do niewoli, tudzież działa, karabi­
ny i amunicję. Powiadają takżę, iż karliści rozstrzelali 
kilku oficerów, w tej liczbie pułkownika Iglesias a, lecz 
Wiadomość ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. Bardzo 
być może, iż gazeta urzędowa przyzna się do zdobycia 
przez karlistów miasta Cuenzy. Lecz niech wolno bę­
dzie zapytać, jak  usprawiedliwi ona następujące zawia­
domienie, które zamieściła w dziale wiadomości wojen­
nych, po zdobyciu już Cuenzy:

„Jenerał Soria Santa-Cruz donosi z Valverva, że 
stanie o świcie pod Cuenzą, której ludność broni się 
do‘ąd walecznie, przyczem dodaje, że liczba karlistów 
ranionych jest znaczna."

* Podług doniesienia Ajencji Havas'a, aresztowano 
dziesięć osób z junty karlistowskiej wraz z ich preze^ 
sem. Dowódca brygady Lopez Tinto przyprowadził 
do Teruel całą dywizję republikańską, która została 
Wzięta do niewoli pod Cuenca, oraz zabrał większą część 
karlistów, którzy strzegli jeńców, wraz z ośmiu ludźmi 
z orszaku Don Alfonsa. Głównodowodzący armją ka- 
tałońską zawiadomił rząd o tern, że karliści rozstrzelali 
w Oloto 160 jeńców. Minister wojny polecił główno­
dowodzącemu w Katalonji, aby nałożył na stronników 
kailistowskich kontrybucję nadzwyczajną na korzyść 
rodzin rozstrzelanych, objaśniwszy, aby to czyniono za­
wsze w podobnych razach.— 6raceta wydrukowała w tych 
dniach dekret rządowy, którym porucza się marszał­
kowi Molto zbadanie rozprawy, jaka miała miejsce 
pod Cuenca, oraz skonfiskowanie majątków karlistów, na 
korzyść ofiar rozstrzelanych. W  dodatku do Gaceta de­
pesza urzędowa potwierdza wiadomość o zwycigztwie 
odniesionem przez brygadę Tinto nad karlistami, do- 
wodzoneroi przez Don Alfonsa. Brygada odebrała im 
napowrót 700 jeńców, wziętych pod Cuenca, oraz ujęła 
7-u oficerów karlistowskich i ich dowódcę, barona Be- 
nicardo. W ojska republikańskie zabiły i wzięły do nie­
woli mnóstwo karlistów. Zabrano im także wiele dział, 
koni i materjału wojennego. Zwycięztwo to odniesio­
ne zostało pod Sawanetą, wsią w prowincji Cuenca, 
gdzie karliści obwarowali się. Rząd nadesłał powin­
szowanie swym wojskom.

* Journal des DŁbats ogłosił następujący ciekawy list 
z Japonji, napisany przez pewnego podróżnik i frnn- 
cuzkiego: „ W  obecnych czasach wojna pomiędzy Ja
ponją i Koreą jest bardzo możebna. Niedawno kilku 
ludzi znajdujących się na łodzi japońskiej, która roz­
biła się koło brzegów półwyspu, zostało ujętych i za­
bitych za to jedynie, że byli oni japończykami." W ą­
tpią tu o tern, ażeby nowa dynastja korejska, której 
usposobienie pokojowe było niedawno jeszcze t ik wy­
chwalane, przedsięwzięła środki stosowne dla zapobie­
żenia rozlewowi krwi. Nadmienić wypada, że wojska 
korejskie kształcone są przez chińczyków, którzy sami 
uczyli się sztuki wojennej u oficerów europejskich; 
wznoszone są na brzegach nowe forty, uzbrajane w 
działa, które przywieziono z Europy. W ogóle korej- 
czycy przedsiębiorą takie środki, które dowodzą, że 
spodziewają się oni rychłego wylądowania obcych wojsk
na ich brzegi

Lecz pomimo obawy wojny, życie wewnętrzne w 
Japonji idzie dawnym trybem, czyniąc znaczne postępy 
na drodze rozmaitych innowacij i reform. Skład par 
lamentu, albo raczej rady państwa, którą organizuje 
Mikado, jest już znany: ciało to składać się będzie z 
63 członków, w liczbie których znajdować się mają na1 
Czelnioy rozmaitych okręgów. Parlament ten albo ra  
*-zej rada, zgromadzać się będzie raz na tok dla roz 
trząsania składanych jej projektów do praw. Po u 
chwaleniu atoli praw przez to ciało prawodawcze, bę

Teksy i.«v z ; a/cł z.-gratiirznych.

dą one mieć moc obowiązującą jedynie po usankcjono- ; wia nieraz siano, byleby tylko schwycić z pola to, co z 
waniu ich przez monarchę. j tak znacznym kosztem i mozołami udało mu się

W  ostatnich czasach prowincje ucierpiały wielce wyprodukować z ziemi. Nic więc dziwnego, że oczy 
z powodu znacznych pożarów i gradobicia. W  Kiogo rolników zwracają się w tę stronę, z której dla nich 
spaliło się 1,600 chałup, w Hamamadczu 1,358 chałup | pomoc przybyć może. Pięciodniowy konkurs w M ettray 
i 108 domów, w Kassujaszaku 8 świątyń i 500 chałup.” ostatecznie kwestję żniwa mechanicznego rozwiązał, po­

twierdzając, że wszystkie żniwiarki na nim okazane 
rżnęły dobrze, nizko, nie wymłacały ziarna, odkładały 
regularnie. Odbył się on według dawniej zapowiedzia- 

Paryż, 1 sierpnia. Zapewniają iż rząd, nim bank I nego programatu. Idąc za zdaniem ludzi ko.ripetent- 
franeuzk linów ! przyjęcia wniosku deputowanego I nych, kierujący nabrali przekonania, że tylko kilko- 
W ołowskiego za zmniejszeniem sumy amortyzacyjnej I dniowa próba może dać dokładne wyobrażenie o war- 
dla banku francuzkiego z 200 miljonów franków na i tości machiny tego rodzaju. Konkurs odbył się w ro- 
150 miljonów, oświadczył gotowość przyjęcia propozy- I ku zeszłym w Ile-Bouchard, a w tym roku w M ettray 
cji banku, udzielenia skarbowi zaliczki w sumie 8 0 1{ ti-yyid dni pięć. Dla zrozumienia ogólowo ogłoszo-
miljonow franków; 40 tniljonów użyte być mają na I neg0 wyroku sędziów przysięgłych, przedstawić nam
potrzeby budżetu n i  18t5 rok, podczas gdy pozostałe I wypada -kład sądu i pytania, jakie temuż sądowi za- 
40 miljonów rezerwowane być mają na dopełnienie dane ZOt.-tały. Sąd składał się z dwóch wydziałów: 
potrzeb następnych budżetów.— Union, Univers i inne j i_m0i z inżynierów i mechaników i 2—do rolników. D la 
dzienniki katolickie oskarżają rząd •> nieprzychylno.ść I wydziału pierwszego postawiono następne pytania: 1) 
dla karlistów. I L kład  mechanizmu. 2. Trwałość, przymioty materjału

Wersal, 1 sierpnia. Zgromadzenie N arodowe. Jj ^  3) Dokładność wykonania. 4) Łatwość utrzy-
Zrobiona wczoraj przez deputowanego Galloni (bona- i umum i napraw. Dla drugiego wydziału dwa zapyta- 
partystę) uwaga, iż rzeczpospolita podlega pogardzie n ja; Jakość roboty. 2) Łatwość prowadzenia machi- 
ze strony wszystkich uczciwych ludzi, wywołała dziś ny ; korzyści praktyczne. Dla każdego z tych artyku- 
bardzo burzliwe rozprawy pomiędzy republikanami i łów przeznaczono pewną liczbę stopni, przypuśćmy od 
bonapartystami, tak, iż prezes Zgromadzenia zmuszo- o do 100, oprócz tego każdy z artykułów, stosownie 
nym był zawiesić posiedzenie na 10 minut. Po po- I ,j0 gWoj< j ważnoś‘ i, otrzymał odpowiednie współczyu- 
nownetn rozpoczęciu rozpraw, Zgromadzenie Narodo- nłki; niektóre mniej ważne współczynników nie mają. 
we głosowało nad projektem do prawa w przedmiocie I Otrzymane z tego postępowania liczby, dodane" razem, 
poboru koni dla służby wojskowej i organizacji służ-1 posłużyły za podstawę do wydania wyroku opartego 
by remontowej. Następnie przyjęto konwencję pocz- na teorjj j p raktyce. Szczegółowe sprawozdanie zapo- 
tową z Brazylją. Potem Zgromadzenie ukończyło o- wiedziano przez p. G oussarda de Moyolles, dozwoli dać 
brady nad budżetem ministerstwa wojny. — Komisja później, gdy nam nadejdzie, dokładniejsze szczegóły; o- 
nieustająca, która zbierać się będzie podczas przyszłych becnie zaś poprzestać musimy na ogólnem sprawozda- 
ferij, złożoną jest z 16 członków prawicy i 9 z lewicy; njUi j aki<i nam podaje dziennik Indre et Loire. „Ko-
bonapartyści w komisji tej nie są reprezentowani. siarko-żniwiarki": Johnston (M erveilleuse) 671,3. Piks-

Konstantynopol, 1 sierpnia. Rabuli-pasza zamiano- [Cy ; yin..es 473,3. L alier 447,7. „Żniwiarki:" John- 
wany został ministrom handlu i na iego miejsce mia-1 aton ^model z r. 1874) 664,9. Johnston (model z r
nowany jest Kadri-bej prefektem stolicy.

* Były pruski minister stanu baroD V0n der Heydt, 
po długiej chorobie zmarł 12-go czerwca, skutkiem 
apopleksji. Baron August von der H eydt urodził się 
w Elberfeldzie dnia 15-go lutego 18 )1 roku. O trzy ­
mawszy wychowani^ w szkołach handlowych w Ha 
wrze i Londynie, w 1824 r. wszedł do grona człon­
ków firmy handlowej von der Heydt, Westen i Comp. 
W 1848 r. mianowany został pruskim ministrem Inn-

1873) 571,4. W ood 569,9. Hornsby (G overnor) 556,6. 
Hornsby (Spring-balanee) 535,8. Hornsby (Progress) 
487,8. -Warszawianka 440,2. Piskley et Simes 3,886 
W skuteic takiego wypadku otrzymały: „Żniw iarko-ko- 
siarki" nagrodę honorową: Johnston (Merveilleuse). Po 
chwałę (mention honorable); Picksley i Sitnes. „Żni­
wiarki". Pierwszą nagrodę: Johnston (1874 i 1873). Dru 
gą nagrodę: Wood. Na wniosek sędziów wyznaczono 
3-ą nagrodę i dwie pochwały, które przyznano jak  
następuj* : Trzecią nagrodę: Hornsby (G o v ern o r)

d la i pozostawał » ,  taj posadzi, do 1862 r — W  1866 I P ie™ ! (S p r id g a b a W ) .  D ru-
„ k u  w.zodl do gabinetu prn.kiego jak o  »  P * * ™ 1*  H ont.by  (P tog ro ,,). ,  W«,-.z«w,a„kę
ster finansów w m kjscc von BodeU -bwingha i pozo-1 “ “ “ ° « ' ”» 1 “ «"«“ ■ * P -
stawał w takowym do 1869 roku, w którym to czasie
podał się do dymisji i poświęcił życiu prywatnemu.

* Mikołajewski Wiestnik donosi, że podczas pobytu 
cesarskiego jachtu parowego „Liwadija" w Hawrze, 
we Francji, umieszczony został na jachcie przyrząd 6-
ektryczny Grimma- Jest t°» -'ię zdaje pierwszy 

wypadek użycia na statku ruskim przyrządu elektry­
cznego, nader rozszerzonego na parostatkach poczto­
wych transatlantyckich a służącego do silnego oś wie 
tlenia horyzontu.

wodu nowości pomysłu mechanizmu i rezultatów, ja  
kich po niej spodziewać się można. (P rotokół podpi 
sali sędziowie przysięgli w Tours, d. 18~go lipea r. b.

Godfroy. —  Dziś i codziennie, Wielkie p rzedstaw ien ie wyż­
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi­
cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 3-ej.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

V ai szaw sko-P etersbnrgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny- o godzinie 10 minut S0 wieczór.
Pociąg i asażerski o godz. 10 min. 30  rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o god*. 7 m ia .

5 wieczór.
W arsiaw sko-W iedeńska.

H ycńodi.i z i> arszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godzinie n  g q w

nocy. „i
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4-ry  klasy) o godz. 11 min. 10 rano. 
Pociąg- osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
JJo Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 * rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do W arszawy:
Pociąg kurjerski o godz. 5 min. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z  Petrokowa) o godz. 10 min. 8 z rana.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. S min. 8 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry kiasy) o godz. 6 min. 40  rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10  

p o  południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy- o godz. 9 min. 48  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 8 z rana.

W arszaw sko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 6 min. 58 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2  i 8 klasa) o godz. 11 min. 48

z rana.
Pociąg pocztowy 3 kla°y o godz. 3 min. 4 3 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min. 3 w nocy; •

godz. 4 min. 42 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z  rans.

* W dniu 28 (4 )  b i e ż .  m in s .  i roku, chorób w 8-m iu  
cywilnych szpitalach: przybyło 4 9 , wyzdrowiało 3 9 , umarło 4 ,  
pozostało 1 4 0 8  (mężczyzn 6 6 2 , kobiet 7 4 6 ), z niob w szpitala
st irozakomiyoh m ę żcz y zn  13 7, kobiet 15 7.

P rzy jech a li:— tajni radcowie: Arcimowicz, z zagrani­
cy, Nowosielski, z St. Petersburga;— rzeczywiści radco­
wie stanu: Habernetel, z W iednia, Jerakow i Korbut, i  
St. Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 2 3  Lipca (4  Sierpnia) 1874 rolcu

Za Redaktora, E. W ojewódzki.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do

Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 

„ ,, pstra i dobra 13 92 S 40 8 70
„ , wyborowa . 4 16 - 8 65

Żyto 232 . , . . . . 9 ( 4 5 >0 6 15
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . — — — _ —- —
O w i e s .............................................. 6 72 4 5 4 20
J a r z y n y : Kartofle . S . . . — — 2 70 3 —
Siano p u d ....................... .....  . — — — 45 — 53
Słoma „ .............................................. — — — 12 h ~  »

nowow
burgu oraz kantory w gubernjach 
sji dla handlu zbożowego, otwiera

u p o w a żn ien iem , zarzą

4653

W arszawa 
d n ia  24 lipea (5  sierpnia).

P R  Z K WO i  >N l K W A US a  A WSli.  1
D yrekcja Dróg Żelaznych W arszaw sko-W iedeńskiej 

i W arszaw sko-Bydgoskiej
Z powodu odpustu, w dniu 3 (15) sierpnia r. b. 

Przyrząd Grimma oświetla prze-1 w mieście Częstochowie przypadającego, będzie wy
strzeń „rawie na dwie wiorsty z taką jasnością, H  r  nadzw>’CZ!1j " f  P««ąg pasa-sirzeu u iam o j  zerski do Częstochowy, z powozami klasy 2, 3 i 4, za
można rozróżnić najdrobniejsze przedmioty. L>a ma- I opłatą zniżoną, z powrotem bezpłatnym,
rynarzy jest on ważnym przedewszy^tkiem, jako śro- 1 Pociąg ten w przeddzień rzeczonego odpustu wyj-
dek zabezpieczający od zetknięcia się statków. d.zieQz \Va,'szawy 2 (U ) Sierpnia, w Piątek, o godzi

1 me 8 mm. 20 z rana, a z powrotem odejdzie z Czę-
. . .  stochowy 4 (16) t. m. w Niedzielę o godz. 11 min. 

Kantor rosyjski dla handlu zbożowego w Londynie ' I 2 0  p r z e d  p o łu d n ie m .
^odłuc- doniesień Birży dom handlowy J. P. Duchi- Opłata od jednej osoby na podróż tam i z powro- 

ogłosił że mając dom handlowy w St.-Peters- tem wynosi: w klasie I I  rs. 4 kop. 50, w klasie 111
” ’ b o ż o r o d n y c h  R o -  r s - J  a w klasie IV  rs. 2.

,. bprze laz biletów rozpocznie się w kasach Dworca 
‘'  stacji Głównej w Warszawie, w przeddzień wyjazdu 

sprzedaży zboża w Londynie, pod aóresem U3a, G rea t\\ (13) Sierpnia, w Czwartek, od godz. l l 1/* z rana 
T o w er  Street E  C. Kantorem londyńskim, z zupełnem do 1-ej z południa i od 6 ^  do 8 wieczorem.

*adza n P iotr Makawiejew. . .d »ju ° d<yśeia pociągu, sprzedaż biletów miejsca
“* I mieć me będzie.

Bagaże będą przyjmowane do ekspedycji w dniu 
* Gazeta Neue i  re.it Presse podaje następne szcze- j odejścia pociągu, za opłatą podług taryfy uiścić się

<róły, d o ty c z ą c e  t e  i t r u  w a g n e r o w s k ie g o  w B a y r eu th - m ającą
° u r • k +, n m b n n o  an nip-1 Warszawa d. 19 (31) Lipca 1874 r.W domu „W ah n ln ed  roboty prowadzone są m e-i v i
zmordowanie; Ryszard W agner energicznie zajmuje się 
wykończeniem scenarium dla swej tislogji, a uczeń jo ­
go Hans Richter, czynnie mu pomaga. Oprócz tego, 
trzech ludzi zajętych jest rozpisywaniem głosów. Od

d o  c z a su  ś p ie w a c y  p r z y jeż d ż a ją  d o  W  a g n e r a  n a  j W  i  d  O W  i  S  k  8 .
p r ó b ę , c zę śc ią  w ła s n o w o ln ie ,  a  częś. ią z a p r o s z e n i.  O  REPERTUAR TEATR Ó W  W ARSZAW SK ICH .— W piątek,
o s ta te c z n e m  r o z d a n iu  r ó l  je s z c z e  m o  v y  n ie  m a. N ie -  w  teatrze I tninu komedje Hans Jurga; F ortep jan  Berty; Nie­
w ą tp liw ie  j e d n a k ż e  w p r z e d s ta w ie n iu  p r z y jm ą  u d z ia ł:  SZCIgsllWij w sobotę, -  w teatrze witlhrn: W idowisko beZ-
wątpnwie v vYiednia G uhra P*a tue: kt 2 .gi opery Zyełe paryzkiej b;vlet Wesele w 0 j :

' ’ . cowie; Uy nn  narodow y;— w teatrze letnim: komedju Miłość
z  L ip s k a , i  j a k iś  o d k r y ty  p r z ez  R ic h te r a  ta le n t  m e -  I ubogiego młodzieńca; w niedzielę, —  w  teatrze letnim: kome-
iaki Glatz, z Pesztu. Komu mają być oddane role dje: l-y raz, Ojczulek; Alłrobata; Piosnka Wujaszka. 
.roWalfie te»o W agner jeszoze nie rozstrzygnął. D o - 1 TEA 4K  L ETN I W OGRODZIE SASKIM. Dziś, we środę, 
zens > o o t  i i . i  I komedja zo śpiewem, w 8-ch aktach, Pamiętniki Sz<lt<lQ2.
tychczas miana jest ua widoku p. Jcnde, która prze- o g. ej _  Jutro> we czwartek, opera T ioleta
bywała przed kilku tygodniami w W iedniu; a wkrot- (T rav ia ta ).— Wczoraj, było osób 6 4 3 .

i, stosownie do życzenia W agnera, przybędzie, dla G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uinwec.fi 
próby Fryderyk M aterna z W iednia.— W nadchodzą-1 euwskiego).—Otwartv w niedziele bezpłatnie, 
cym roku Ryszard W agner przystąpi do repetycji z | W YSTAW A TO W ARZY STW A ZACHĘTY SZi'Uiv 1'H)
orkiestrą i na scenie, a w 1876 roku zaczną się przed- - ^ d z i e u n w  od godaiuy 11 -ej ™,». do go-

^ i . . . • I to a y  po południu, w gmachu obok ko^cuła iw. Autiy
stawienia, l a k  sobie życzą i spodziewają się ego sam | Wejście od osobv w dnie powusediiie kop. 15; —- w niedzielo i
W agner i jego bliscy; podług zaś mniemania ogólnego, I lwięta kop. 5 .
opartego na zdaniu techników, wewnętrzne urządzenie I ALHAM BRA (przy ulicy M iodowej).—  T ow arzystw o a rty -
teatru, ustawienie maszyn, ogólne repetycje i mnóstwo S ^ w  dram atycznych  pod dyrekcją Anastazego Trapszo. -  
I anu, ustaw ien i ° j  , o f  J J \l)zis, we środę, komedja Serafina.— Początek o godzinie 8-ej.
innych niedostrzegalnych dla widza kłopot.ow, połą- r
czonych z urządzeniem nowego teatru, opózmą pra' l cy DtUgiej Nr. 5 8 6 ). — T ow arzystw o a rty s tó w  dram aty- 
wdopodobnie pierwsze przedstawienie do 1877 roku. I CZUych pod dyrekcją Józefa Texla. —  Dziś, we środę, komedja

Ręce czarodziejskie-— Toczątek o godzinie 8-ej.
Konkurs m iędzynarodow y żniw iarek w  M ettray. I t i v o l i  (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i codziennie,

K w e stja  ż n iw a  m e c h a n ic z n e g o  ta k  j e s t  p a lą c a , j a k  s ło ń -  P /« d s t a w i e n i a  profesora Holtum, chwytania kul ;. dział wy-
. u l  strzel°nych 1 inne Ćwiczenia z kulami, — ze współudziałem pani

cc lipcowe, które w dni kilka zielone jeszoze zbo- |  Holtum i nowo-przybyłych artystów.— Początek o godzinie 8-ej
że do stanu dojrzałości doprowadza. Rolnik zasko-1 wieczorem. — Cena miejsc: l-sze miejsce kop. 60, 2-gie kop
czony tak przedwczesnem żniwem, porzuca wszystkiej 4 0 , wejście kop. 2 0

- inne roboty, nie wykończa pielenia buraków, pozosta-1 ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). LfitUl Oyrk b u c

Dowozy •• Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 200, żyta 150, jęczmienia — , owsa 120 korcy.

Cena okow ity  dnia 23 lipea (4  sierpnia).
wiadro od rs. garniec od ra.

Hurtowa składowa 6 .11,* —  6.14,*. 1.99 —  2 .0 0 .
Pojedyncza szynkarska 2 .0 3  — 2 .0 4 .

Stosunek garnca do wiadra 100 30 7 */ .̂ (G. H.)

KtIKS OiKt-m  WAUSZAWSKIK.J 
dnia 2 1 Lipca 5 Sierpnia 1874 ro u.

Żądano f Płacono.
W  e  k  * f  *-. Rs, > _ ! Ti. k.

Berlin . 106 ao (05 SO
, ,  . . • 77 77 • • js d. l o s 97 /t «T«/«

Gdańsk . • »7 77 * |2 m . 1 0 2 6 lOft 75
Hamburg . . . 300 B. Mit. . (2 m — —
Londyn lF t. Szter. js m. 7 Ifić . __

77 (kr. to r . 7 17
i’urya . . . . 300 Frank. i 10 d. 86 10 —

77 * * * i 77 — —
Wiedeń . . i 150 Żł. W.'A. 2 m. 97 50 •7 5

77 * * . h vista . 98 Sfl _
Pe-teraburg . 100 Rsr. . . 3 m. — — 93 75

77 * 77 7» * • . 3 d. — — 1 0 0
Moskwa • • 77 77 • • . j 1 m. — —

Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Otdigacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 sa rs. 100 . . . .  
Akcje drogi żelaznej Wars*.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskioj 
Akcja drogi żelaznej labr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handt. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje, banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 . . . . . . .
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 . . . , .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Liu B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. IOO . .
Usty Zastawne III-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 ........................................
Listy Zastawne H l-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ■ ) . . . .  . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1863 ■
5n „ Listv Zastawne miasta Warszawy . .

1 ' II Serja . .
a3„  Listy Z astaw ne m iasta Łodzi *) . . .
Listy likw idacyjne za rs. 100 ) • • • •
5 pożyczka rosyjska S tig litz . z 854 za rs. lOu 
, pożyczka rosyjska S tig luza z 1855 za rs. 100

W LETNIM  TEATRZE OGRODU „ELDORADO” (przy aU- ^ ^ “^amwn'z^rs.'lOO “  *

— ua so

*4 »»

116

100

73
76

115

93 90 93 60

93
92
87
36

90
85
35

92
91
87
86

70
60
56
65

T9 — 78 70

Sierpniowe za rs. 100 . . . .
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ w * ditto ostępiow ana 
„ 1866 rs. 100 . .

„ » » d itto  ostęplow aua
fik,, Listy Z astaw ne R o s y j s k i e .........................

98
101

174

174

75 7 76
— I .> —

75

173

173 75

. . . .  102 25 —  —
-) YVs>rtośó kuponu bieżącego od Listów Zastawnych ra.— k.47 b#, 
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych ra. — k. 59 
ł ; Wartośó kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 1 k,78ł/g ,
')  Wartośó kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k. 21 '*/lk.
*) Wfcrtośó kuponu od Listów Likwidacyjnych rs, — k. 7 1 )j ,
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N . D . 4455. Komis/a Rządowa Sprauie- 
dliwoici.

W  zastosow aniu się do a r t. 44 K . C. P .,  p o ­
daje do wiadomości osób in teresow anych, że 
T rybunał-C yw ilny w Iiie leach  wyrokiem  z d. 
31 M aja (12 Czerw ca) 1874 r., z pow ództw a 
S tanisław a Buchowskiego i innych wydanym, śle­
dztwo co do zaginionej T ek li B orow ieckiej na­
k aza ł, i do w yprow adzania takow ego P odsędka 
S ądu  P o k o jn  w K ielcach delegow ał.

W arszaw a d. 11 (2 3 ' L ip c a  1874 r .  
za N aczeln ika  W ydziału , S k rzetusk i.

N. D . 4071. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. Pr.
T . K I ) ,  podaje do publicznej w iadom ości, że 
w d. 7 M arca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a- 
upe o w ydanie codzoziemcowi F . G ebauer 
3-letn iego przywileju na nowej budowy kołowo- 
walcowy m agiel do sa tynow ania tk a n in .

N. D . 4072 Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a'zasadz ie  145 a rt. U st. P rzem . fZ b . P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 8 M arca r  b. o trzym ał prośbę od p. K aupe 
o wydanie cudzoziem cow i Gude 5 -le niego 
przyw ileju na  a p a ra t do m ierzenia wody i p ły ­
nów.

N. D. 4074. Departament Handlu 
> Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb, P r  
T . XX), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 11 M arca  r. b o trzym ał p rośbę  od porucz­
n ika  A  Percow a o w ydanie mu 10-letniego 
przyw ileju na  ap a ra ty  do ogrzew ania naftow e - 
mi pozostałościam i i w ogóle płynnym i niate- 
jułam i opatow em i.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTIE HACil'BACTBT).

N. D . 4639. Pisarz Kancelisrji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zawiadamia in te rn o w an y ch , że do u regu­
lowania przed nim spadków po śmierci:

1. Józefiny z Kefidellów von Sandeu wie- 
rzycielki kap ita łów  ra. 11 ^DlO i rs. 2,100 na 
dobrach Giełgudyszki SzaW w powiecie W ła- 
dysławowsKim.

2 T eodora B iełoziersłtiego w ierzyciela 
sumy rs  550 na dobrach Sadłow ina w po 
wiecie Suw ałkskim  bypołecznie zabezp ie­
czonych, oraz 

o. H erszk a  Elenbogena, w ierzyciela rsr. 
241 z procentem  i kosztam i na n ieruchom o­
ści Nr. hyp. 8 w Suw ałkach w dziale IV  pód 
Nr. 41 zabezpieczonej, wyznaczony je s t  te r ­
min na 4 (16) Lutego 1875 r.

Kowalski

N, U . 4637. P isarz Sądu P o k o j u  

w Łodzi.
P o śmierci:
1. F ry d e ry k a  Zeglin w łaściciela n ierucho­

mości A5 62 przy  ulicy P etfokow skiej.
2 . Ic k a  O lsz te jna , w łaśdiciela n ieruchom o­

ści JV6 287 przy ulicy O grodow ej.
3. M achli Epsztejnow ej,:W łaścicielki n ie ru ­

chom ości N r 224 przy ulicy! W olborskiej.
4. K aro la  A n s ta d t w łaściciela nieruchom o-

f 2, Placu w m ieście. Biełgoraj u, przy ulicy 
' Tarnogródzkiej, pod S. policyjny tn 148 o g f -  
n cz mego włssstiościaJir: Abrarna AHtimmva, 
Mordki Wajzenberga i Szumią Wagnera, 

j 3. Ddmu drbwiiiauógo z placam  i zabudowa­
niami pod 5vVpolicyjnym IGi) w osadzie Goraju, 
tudzież: trzeci' grzęd gruntu, między miedzami, 
M arjanry Śkó zaczki i Antoniego OoiotltaJ 
czterech grzę-i g nutu, między, miedzami: Szy­
mona G um ' i Józefa Łupiny i dwóch łąk, pod 
ws ą Hosznią, między miedzami.' GrZ“gO‘z-. Nłe 
winijygo i. Grzegorza Smagały w granic -b ‘. sa­
dy Góraj położonych

Zawiadamia mniejszym, u  takowe regahteje 
nastąpią w Sądzie tutejs-ym  w dniu 1 (13) L i­
stopada 1874 r.

W zywa przeto interesantów. aby. w -terminie 
powyższym, osobiście lub przez pełnomocników 
urzędownie i sżeżógóldie umocowanych, z pra­
wami swemi zgłosili s ę pod p takiuzją

Ogło-zenie decyzji jak a  wskutek i.-gulayji 
wydaną będziej nastąpi dnia 7 (19) L topada 
1874 roku i od tego dnia czas do odwołania się 
od takowej upływać zacznie,

B ielgoraj d iiia‘15 (27) Lipca 187 r.

N, O . 4076. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P r-orn . (Zb. P r .  
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 14 M arca r. b. otrzym ał prośbę od inże- 
n ie ra  W olfa  o w jdan id  mu 10-letn iego p rzy ­
w ileju na sam odztałający cham ulec d la  dróg 
żelaznych.

N. 1). 4077. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I ), podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 14 M uręę r. b. otrzym ał prośbę od miesz­
czan ina W olfsohna o wydunie mu 10-letniego 
przyw ileju na nowej budowy la ta jący  w agon.

-N . D . 4078. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 15 M arca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a ­
upe o w ydanie cudzoziem cow i D . L . K larcke  
i U Standfield 10-letn iego przyw ileju na  u d o ­
skona len ie  budowy pływ ających przystani i 
pontonów .

H

ści N r. 168 przy ulicy P ó łno cn e j, i wierzycie­
la sumy rs. 3000 ubezpieczonej, w D ziale IV  
pod N r 3 na n ieruchom ości N r. 179 przy ulicy 
S ta ry  R ynek w m. Łodzi położonych.

5 J a k ó b a  P ińczew skiegó w ierzyciela sumy 
rs. 276 na n ieruchom ości NV. 61 przy ulicy 
podrzecznej w m. Łodzi, w D ziale  IV  do N r. 7 
sumy rs. 675 n a  n ieruchom ości N r. 1386 przy 
ulicy Cegielnianej w m. Łodzi, w D aiale  I V  pod 
N r. 6 i sumy rs 1000 n a  n ieruchom ości N r. 17 
przy ulicy Jerozo lim skie j w m. Ł odzi w D ziale  
IV  pod N r. 1 zapisanych.

6 . A nny  Ja n sc h , w ierzycielki sumy rs. 1300, 
na  n ieruchom ościach  N r. 276 i 277 przy ulicy 
P etrokow -k ie j w m. Ł odzi w D ziale IV  za­
strzeżonej.

7. Ióka D aw ida P ietruszk i w ierzyciela sumy 
rs. 1000 i rs . 600 na  n ieruchom ości N r. 288 
przy ulicy Ogrodowej, w m. Ł odzi w D ziale IV  
po N r. 3 zastrzeżonych.

8 . W ojciecha P io trkow skiego w łaściciela  
nieruchom ości Nr. 460 przy ulicy W schodniej, 
w m. Ł odzi.

9. Jo sk a  T an d e tn ik a  wierzyciela snmy rs. 
2400 na n ieruchom ościach  Nir. 6Ź3, 624 i 642 
przy ulicy Petrokow skioj w m. Łodzi w D zia ło  
IV  pod N r. 7 zapisanej.

10. Prym y v. T ry  mety B orenstejnow ej w ła­
ścicielk i nierchom ości N r. 257 przy ulicy Ł odz 
kiej w m. Zgierzu.

1 1. Jó z efa  D ąbrow skiego w łaśc ic ie la  n ie ru ­
chom ości Nr. 23 i 48 przy ulicy Ł ęczyck iej 
P iątkow skiej, w m. Zgierzu, i w ierzyciela sumy rs 
426 na  n ieruchom ości N r. 152 przy ulicach, 
W ysokiej i S trychow skiej, w m. Zgierzu w 
D zia le  IV  po Nr. 2 zastrzeżonej i

12. Ja k ó b a  L ib rach a  w łaściciela n ierucho­
mości pod N r . 20 przy ulicy U aukego , w m. 
O znrkow ie; ogłasza postępow anie spadkowe, i 
term in do uregulow ania tychże spadków , na

Podsędek, -Skawińęk'.
 iissą siiiim— Bi

LICYTACJE. —  T O P ril

N. D. 4079. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P i>  
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że w 
dniu  1 4  M arca r . b. o trzym ał prośbę od 
m ieszczanina W olfsohna o w ydanie mu 10-le- 
tn iego przyw ileju na  nowej konstrukcji pneu­
m atyczną lokom obilę.

N. D. 4080. Departament Handlu
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . t (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości pub licznej, że w 
d. 15 M arca r . b. otrzym ał prośbę od R adcy 
S tanu P ro tnpopow a o w ydanie mu 3 -le tn iego  
przyw ileju ua  ręozuy przyrząd do czyszczen ia  
sadzaw ek.

HandluN. D . 4803. Departament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 19 M a rca  r . b. otrzym ał prośbę od p. B ran- 
donad B rau n a  o wydanie cudzoziem cow i DicK 
10-le tm eg o  przyw ileju na  udoskonalony przy­
r z ą d  do gaszen ia  pożarów .

dzieli 6 (A8 ) Lutego 1875 r. godzinę 10 z ran a
w kancelarji swej pod prekluzj * nazn acza . 

Ł ódź d. 17 (2 9 ) L  pca 1874 r.
Janiszewski.

żV. D. *2518. Pisarz Sądu Pokoju 
w Opatowie.

Po śm ierci Szlam y K ryszt ł i M ordki Lejb 
E rlichsohna, pierw szym  współwłaścicielu, 
drugim  prawo nabywcy nieruchomości N. 87 
J 8 w m. O strow cu położonej, otw orzył się spi 
dek , do uregulow ania k tó rego  term in  na dzieti 
l (13) L istopada 1874 r, w 8 ądzie tu te jszy
pod pre&luzją wyznaczam^

Opatów d 1 2 (24) Kwi. trtia 1874 i
Głębicki.

N. D . 4085. : (departament Rolnictwa i 
I rzemysłu W iejskiego.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . XL), podaje do wiadomości publicznej, że 
w ii. 21 M arca r . b. o trzym ał prośbę od A sse- 
■ora K olleg jalnego  K lo sseo  wydanie mu 10-le ­
tniego przyw ileju n a  naftow y opał do k o tłó w  
parow ych.

N D. 4086. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a aasatUie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d 23 M ^ rc a r . b. o trzym ał prośbę od K ap i­
ta n a  A . A rgam akow a o w ydanie mu 5 letn iego 
pzryw ileju na kaL ry fe r m etalowy.

N. D . 4096. Departament Handlu
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb. P r .  
T . X I) , podaje do publicznej w iadomości, że 
w d. 8 K w ietnia r. b. otrzym ał prośbę od m aj­
stra  C. Charytoiiow a o w ydanie n a  jego  imię 
5-lctuiego przyw ileju na  nowej budowy pic ce 
i kominy służące do zniszczenia w ilgoci w 
m ieszkalnych i n iem ieszkalnych  budow lach

REGULACJE H IP O T E C Z N E  
yCTPOMCTBO HIIOlEJłT).

N. D . 4638. Trybunał Cywilny io Suwałkach.
W ydział Hypoteczny.

Zaw iadam ia interesow anych, że do uregulo­
w ania gubornialnej hypoteki u  P isa rz a  miej­
scowej K ancelarji Z iem iańskiej.

1. T rzech  osad  w łościańskich we wsi K rzy- 
wulce, gminie Kuków, powiecie Suw ałkskim , 
zapisanych w tabeli nadaw czej pod N -am i 40, 
41 i 42 łącznych z sobą i zaw ierających razem  
morgów 159 prętów 23; i

2. L eśnego odpadku poduchow nego z g run ­
tem w leśnictw ie B a linka , powiecie A ugusto 
wskim, O krąg łe  zwanego i zaw ierającego m or 
gów 34 prętów  57; w yznutzony je s t term in na 
2 (1 4 ) L istopada 1874 ro k u .

p. o. F rezesa , R adca S tanu,
Bogow olski.

K. D. 4 6 0 i. Magistrat Miasta Warszawy.
D nia 14 (2 6 ) S ierpn ia  r. b. o godzinie 

12 w południe, odbędzie się w Sali posiedzeń 
M agistratu , licy tacja in minus, prze/, opieczęto­
w ane dek larac je , na  urządzenie nowych i rep e­
rację  starych  ław ek kom iniarskich, oraz na re 
perację kom inów  na  zabudow aniach M agistratu  
m iasta W arszaw y i Z arządu O ber-Policm aj- 
s tra , od sumy rubli cz terysta  dziewięćdziesiąt, 
sześć, podług anszlagow  obliczonej, w w arun. 
kach zam ieszczonej i dó niniejszej 1'ltfytaCji p o ­
danej-

M ający przeto zam iar ub iegan ia się o takow e 
przedsiębiorstw o, złożą W czasie i m iejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętow ane dek larac je , n a ­
pisane na papierze stemplowym  ceny kop. 70, 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
w yraźnie literam i, bez skroban ia, popraw ek i 
p rzek reśleń , wypiszą ja k i odstępu ją procen t, 
od sumy wykazem kosztów  objętej, i do uiniej 
szej licy tacji podanej.

N adto  do dek laracji dołąc zyć należy  kwit 
K asy G łównej E konom icznej m iast* W arsza­
wy, n a  złożone w tejże kasie vadium  w ilości 
rub. 50 i na  kosżtd ogłoszenia rub. 20, k tóre 
nicutrzym ującem u się przy licytacji, natych­
m iast zwrócone będą.

Bliższe w arunki i ansż lag i dotyczące w m o­
wie będąeejlieytacji o raz anszlag, są .do p rze j­
rzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym  M agi­
s tra tu  każdodziennie, wyjąwszy dni św ią te­
cznych.

W zór do deklardej .
W  skutek  ogłoszenia z d n i a  podaję

nin i ijszą dek larac ję , mocą k tórej podejm uje się 
urządzenia nowych i reperacji starych  ławek 
kom iniarskich, o raz reperacji kominów na  z a ­
budow aniach M agistratu  m iasta W arszaw y, i 
Zarządu O b er-P o licm ajs tra  za sumę an sz la ro -  
wą rub li 496 (w ypisać litera-m i) i odstępuję 
od takow ej procentów  N. N . (wypisać lite ra  
mi), poddając się wszelkim obowiązkom  i zu 
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych zumie 
szczonym

K wit na złożone w Kasie G łów nej Ekonomi 
cznej m iasta W arszaw y, vadium  w ilości rub 
50 i na  koszta ogłoszenia ru b . 20, przy niniej 
szym załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . N. pod N r 
pisałem  dnia N . N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d. 20 L ipca  (1 L ipca) 1874 r. 

( 1 - 3 )

(V. D , 3899, Dyrekcja SzczegOtowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernii Siedleckiej.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rty k u łu  postanowienia b .R  idy A d­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca, 1860 roku i upoważnień przez D yrekcję 
G iównątidzielonych, n astęp u jące  dobra ziem ­
skie jako  zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
Kredytowemu Z iem skiem u należnych, w ysta­
wione są n a  sprzedaż przym usow ą przez l i ­
cytację  publiczną.

1 D obra B ibie po uw łaszczeniu włościan 
przy dziedzicu pozostałe, z przyległościam i, 
w wykazie hypotecznym  wymienionemi, tu ­
dzież z wszelkiemi ich przynależytościam i, w 
okręgu Żelechow skim  powiecie Garwoliń 
skim G ubernji Siedleckiej, położone, ra ty  
zaległe w chwili zarządzen ia  sprzedaży wy­
noszą rs. 1,990 kop. 33, vadium do licytacji 
rs. 6,400, licytacja rozpocznie  się  od sumy 
r s - 70-40 I, term in p rzed iży  d. 17 (291 G ru ­
dnia 1874 r. przed R ejentem  K ancelarj Z ie­
m iańskiej Feliksem  Bielawskim

Vadium do licytacji oznaczone złożone 
być winno w gotow iznie, dozwala się  je- 
duak przystępu jącem u do 1 cytacji złożyć 
takow e w listach zastawnych lub listach  
likwidacyjnych z właściwemi kuponam i, lecz 
'w tak ie j ilość!, by wartość rzeczyw ista z ło ­
żonych listów obliczając temczaaowo we­
dług ostatniego ku rsu  giełdy W arszawskiej 
wyrównywała sumie vadialnej w gotowiznie 
‘-znaczonej.

Frzodaze. wzm iaukowaue będą odbywać 
się w term inach powyżej oznaczonych, po • 
czynając od godziny 10 z rana  w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej. Gdyby zaś R ejent, 
przed którym  sprzedaż m a się  odbywać był 
przeszkodzoay, przedaż odbędzie się w jego 
kancelarji przed innym Rejentem , k tóry  g 
zastąpi.

U przedza in teresantów , iż gdyby w dniu do 
licytacji oznaczonym  przypadło  św ięto ko 
ścielne, lub uroczystość galowa dw orska 
nierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie się w 
dniu zaraz  następnym  w kancelarji tegoż sa 
mego Rejenta-

w arunki licytacyjne są do p rzejrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w biórze 
D yrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W raz ie  uiedojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży dla braku  konkurentów , 
di'U'.i ■ o s titu ia  przedaż o l  zniżonego sza 
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do­
ręczeń , w term inie jak i D yrekcja Szczegółu 
wa oz 'aczy i w pism ach publicznych raz  je  
don ogłosi (a rt. 25 postanow ienia t> Rady 
A dm inistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia 
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r  i 

Nabywca oprócz ra t  ustosunkow anych od 
pożyczki dobra  extkw ow ane obciążający  o- 
bowiązany je s t  jeszcze  przez oznaczoną li 
czbę półroczy op łacać p o zosta łe  do ścią  
gnięcia szesnaste części pierw szej rozłozo 
nąj ra ty .

Siedlce d. 6 (18) Czerwca 1874 r.
Prezes, J  Kuszell.

2— 3 Pisarz, Tchorzewski

N . D. 4424. Magistrat M iasta Warszawy. 
D n ia  7 (19) S ie rp n ia  r. b. o godzinie 12-ej

w południe odbędzie się w Sali P osiedzeń Ma 
g istratu  licytacja g ło śn a  in  plus, n a  trzy le tn ie  
to je s t od dnia 19 W rześnia (1 P aździern ika) r. 
)>. do tejże daty  1877 r .  wydzierżawi nie dom 
ku m urow anego, na P rad ze  p j  lewej stron ie  S 
P etersbu rgsk ie j szossy położonego, pozostałe  
go po daw nej S. P etersburgsk iej rogatce , wraz 
z należącym  go niego grun tem , od sumy rub li 
trzydzieści rocznie.

M a ją c y 1 przeto  zam iar ub iegan ia  się o tak o  
wą dzierżaw ę, zgłoszą się w cznsio i miej 
scu wyżej oznaczonym , wraz * kwitem  kas- 
Głównej E konom icznej M iasta W arszaw y ga 
złożone w tejże kasie vadium w kwocie rs. 10 
na koszta ogłoszenia rs. 20, k tó re  nie u trzy­
m ującem u się przy licy tacji nutychm iast zw ró­
cone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w W ydziale Admi 
nistracyjnym  M agistratu  każdodziennie, w yją­
wszy dni św iątecznych.

W arszaw a d. 12 (24 ) L ipca 1874 r.
2— 3

N . D. ł bUJ.  S ą d  f  okoju w Radyminie 
Z powodu żąda .ńa  re Ju i -cji "nowej h ip o tek i

HandluN. D . 4097. D epartam ent 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. P rzem . (Zb. P r. 
T . X I), podaje do powszechnej w iadom ości, że 
w d. 27 M arcu r. b. otrzym ał p rośbę  od p 
K a a p e  o w ydanie na imię cudzoziem ca P au  
ksza 10-letn iego  przyw ileju na  m echaniczny 
rogu lu tor-pom pę do nasycania wodą parow yeq 
kotłów .

N. D. 4098. Departament Eandiu 
j bękodzieł.

N a zasadzie 135 a it. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I)  podaje do wiadomocci publicznej, ze w 
d. 12 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od cudzo­
ziemca Woner o wydanie mu 5 - letniego przy­
w ileju na przyrząd do wymierzania ciał eyp- 
k ich .

N. D . 4099. departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. Przem . ( Zb. P r .  
T . X I ) .  podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
d. 15 K w ietnia r. b. o trzym ał prośbę od pu ł­
kow nika K ałakuskiejro o w ydanie m u 5-letn ie 
go przyw ileju na przyrząd do zbadan ia  wewnę­
trznego naprężen ia  w m assach m etali.

N. D . 4500. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U si. P rzem . (Z b . P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej że w 
d. 15 K w ietnia r. b ..o trzym ał p rośbę  od p. 
K aupe o wydaDie Asscssorowi K ollegjalncm u 
P erm ykin  5-letn iego przyw ileju n a  .u d o sk o n a­
loną maszynę do hartow ania  gwoździ, łebkdw  
i innych przedm iotów.

nieruchomości:
1. W mieście Radymim t po i N. 92 położo 

ot j, sk ładając  j  s ę z dOiuu drewnianego par 
terowego bl chą k ry t e g o ,  p ęciu komorek pję 
irowych z drzewa gontami k ry ty c h  i placu uh 
Którym Ludowit? te stoją, przy  ulicy Gęsie/.

2. W mieście Rady minie pod Ń. 5 przy  uli 
Cy W arszawskiej położonej, sKiadająuej s'ę

omn drewn innego paru  rowego, gonta o i kry- 
tego, takich że wozowi i : s ta je iu i w podpór/u  
: pfauu na którym budowie te stoją.

Zawiadamia strooy uLeretowauvs że tąkęwa 
reguł »cja nastąpi w ląd z ie  tutejszym dnia z-ł 
. aźoy.iernika (5 Listopada) 1&74 r.

Wavwa ich przeto aJ>y w terminie f m dso 
biściv l b bez pełnomocnik urzędowme iszczę 
goł wo umocowanego g łosili się, żądania sw* 
i wnioski do protokółu regulacji poiiaii i w do- 
kumenta p rą '1.a  ich wykazujące zaQp.t.zyli się

Ostrzega ich zarazem jiż niezgłasza}j[tv się * 
termime, podpuduą SLptkom pre.»luzji w art/ 
154 i 160 piaw a o hipotekach z r I8 i8  przep 
sanym.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywołanej 
w terminie do regulacji nie stawił się, tenże n 
żądanie któregokolwiek z inter-sentów na ku 
rę pieniężną od rs. 1 ilop. 50 do is. 7 kop 50 
rtkazanym zostanie \ p n llugai t 150 tegoż pra 
wa, utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne wzgłę 
dem swych wierzycieli.

OgloazGoie decyzji jaka w skutek aktów re­
gulacji co do tych nieruchomości nastąpi, < dbę 
dzie się w dniu *25 PaśiL-.iermka (fi Listopada) 
1874 r. o godzinie 3 z pbłudma na posiedzeniu 
Sądu tutejszego, i od tefeoi/ceasutermin do udr 
woływania bię od niej ać zaczuie.

Interesenci przeto bez ddlfezego wezwania ’ 
tymże dniu ogłoszeni .>V■ i*becaymi. być winni. 

R idym ia d. 1C (48) Lipca -874 r. 
Podsę if  U, Ko w ale w s ki.

N. D. 4611. Sąd  r'okoju w'Pielgoraju 
W ydział llypoteczny.

Z povrodu żądania : t  ul l i}f  n0"W 1 lilpoiol!!.'
1. Siedm iu morgów j r j n t o  z łą k ą , od im 

d*y Ja n d y , i jed n e j m rrjgi łąki, oddzielnie w ly .
u nad Tnowią, międzj miedzami Franciszka 

S zczura i K orolaka, we wsi Iiakowce, gm inie 
Keiężpai po/jLeci? Biolgorajpkim, vod N, 11 La­
bel) likw idacyjnej położonych.

N. D. 4607.
Izba Skarbowa Lnbelska.

Bodaje do pówsżechnój wiadomości, iż w 
dniu 19 (31) Gierpnia 1874 r. od godziny 12 
w południe, rozpoczętą  zostanie w i-rezy- 
djum tejże Izby, pubi czaa in plus licytacja 
na sprzedaż p ęciu niezabudow anych kolonji, 
pozostałych do dyspozycj S karbu  po u zą 
dzeniu m ajoratu  Uouiatowa. połoto/iych w 
powiecie Nowo A leks n iryjskim , m ianowi­
cie kolonji Nr. 2, 3 i 4 z p rzestrzen ią  po 
morgów 50 prętów  124 i kolonji Nr. I i ó z 
przestrzen ią  p > morgów 50, prętów  125, od 
sumy po rs. 945, za  każdą kolouję oddziel 
nie.

L icytacja ta  odbywać się będzie głośno; 
lecz dozwala s ę konkurentom  przedstaw ie­
nie prezydjum  Izhy 8karbow ej, przed godzi­
ną I 2 dnia c a  licy tacją wyznaczonego, d o  
k ł-racji piśm iennych w opieczętowanych pa 
kietat b , wypisanych na stem plu ceny kop ie­
jek  70, podług n żei wyrażonego wzoru, bez 
akr. bań i poprawek, k tóre to  deklaracje zo 
staną otw arte po ukończeniu głośnej licyta­
cji. Go takow ych dek larac ji powinny być 
dołączone kwity na wniesione do Łąsy gu- 
befnialuej lub do jednej z powiatowych, v t 
dińm, g tow izna lub papieram i procentowe- 
mi, przyjmowauemi na kaucje, w stosunku 
Vio części ceny licytacyjnej, t. j .  na rs. 95

Do tej licytacji dopuszczają  się wszyscy 
bez różnicy konkurenci.

Szczegółowe w arunki sprzedaży oznaczo­
nych pięciu kolonji. p rzejrzeć  m ożna w Iz 
hie Skarbowej L ubelskiej codziennie w go­
dzinach biórowych.

za zgodność R eferen t Izby Skarbowej 
Lubelskiej, E . Przybylski.

W k o p  d e k l a r a c j i .
W sku tku  obwieszczenia Izby Skarbowej 

Lubelskiej z dnia 18 L ipca ig74 r  n-niei- 
szern deklaru ję , iż pragnę kupić  kolonję 
skarbow ą w powiecie Nowo • A leksandryj­
skim. przy  dobrach Poniatowa pod N..............
(wym enić Nr. kol nji) za  sumę (wypisać 
zaofiarow aną sumg lić«bami i l  teram i) i pod­
daję „ię wszystkim  ustanowionym -dla taj 
sprzedaży warunkom.

Na dowód złożenia vadium w ilości (tu ta j 
wypis ć sumę liczbami i literam i) załączam

m^nićarLPę r 1at,,Wej'Ub
N iniejszą deklarację p ia łe m  dnia tego a 

tego, m iesiąca < rok i (położyć podpis czy-
A . Jteinie imienią i nazwiska.

Z am ieszkuję (tu taj wypisać miejsce za ­
m ieszkania .)

jV. D 4609. Wójt Gminy Jabłonna.
Poniew aż licytacja na  sprzedaż m ajątku  p o ­

zostałego po D aw idzie U nruch składającego 
się z kolonji na Szam ocinie morgów 1 |o ,  prę­
tów 173, M ichałów ku m orgów 9 prętów 65, w 
gminie Ja b ło n n a  nu M arysinio morgów 35 , p rę­
tów 286, w gminie N ieporęt, podchodzących 
pod U kaz z roku  1864, o raz inw entarzy żywych 
i ruchom ości w dniu J7 (29) L ipca r. b. sp e ł­
zła bez sku tku  dla braku konkurentów . P rz e ­
to podaje do publicznej wiadomości że na sp rze­
daż powyż opisanego m ajątku na gruncie  we 
wsi Szam ocinie będzie odbyw ać się w dniu 8 
(20) S ierpn ia  r .  b. o godzinie 12 w południe 
pow tórna licy tacja.

L icy tac ja  rozpoczynać się będzie od snmy o 
g ó lr f j  rs. 13,327 kop. 32 o czw artą częśc obni 
żonej.

K onkurenci życzący bruó udział w tej licy ta  
cji obow iązani złożyć kaucję w sumie rs 
1500*

W arunki szczegółowe do licy tac 'i m ogą być 
p rze jrzane  każdodziennie w urzędzie gminy 
J a b ło n n a  z wyjątkiem  św iąt i dni ga low ych .

p o. W ójta  Reym an.

grodzie fruktow ym  będącej, którem i woda pły­
nie do gorzelni, w które jijest studn ia dylami i 
balam i sosnowemi wycembuowana z dwoma 
pompumi. S tudn ia ocem brow ana balam i sos­
nowemi do brachy przy gorząlni. D ruga s tu ­
dnia kam ieniam i cegłą w ycem brow ana z pom ­
pą do śc iągan ia  ścieków. Sadzaw ka przy go­
rzeln i na  wygonie. Lam us piwny czyli spichr 
lerz z kam ieni i z cegły na wapno wymu­
row any, dachów ką ho lendrką  pokry ty . Spi-> 
chlerz z kamieni o . Jednym  p iętrze, o raz 
poddasze dachów ką, hy ląnderką  pokry ty . 
S todo ła z drzew a sosnow ego w węgieł posta­
w iona słomą pokrytą,. M łockarnia w tejże sto ­
dole u rządzona i sieczkarnia, oraz piw nica pod 
tą  s to d o łą  a kamieni n a  wapno wymurowana.
Stodoła z drzewa,i bafj.spąa iwych w słupy z 
cegły wymurowana słomą pokryta. Stodoła z
drzew a-sosnow ego w łą tk i postaw iona słom ą 
pokrytą. S tpdo la , w ozow nią i s ta jn ia  z d rz e ­
wa sosnow ego w w ęgieł i łą tk i  postaw iona z 
dachem  zw alonym . S ta jn ia  i wę/.owuja z 
drzew a sosnow ego w w ęgieł postaw iona słom ą 
pokry ta . O bora czyli sta jn ia , w ozow nia i ch le­
wy z kam ieni na  wąpgo postaw ione s ło m ą  po­
kryte . O w czarnia z kam ieni na  wapno wymu­
row ana słom ą pok ry ta . Wystawia c ą jli  szop* 
ua  dw unastu  slu p a ch  sosnow ych w ystaw iona 
dnchó i ką  karp iów ką p o k ry ta . D ruga takaż  
w ystaw a czyli szopa na ośmiu słupach  sosno­
wych w ystaw ioną dachów ką karp iów ką pokry­
ta . Dwie studnie balam i sosnowdmi ocem bro­
wane z pom pam i drew nianem i i sz tangą ż e la z ­
ną  do ścioków ze sta jn i i obor. S tudn ia ka- 
mióni&mi ocem brow ana w środku  daied^iLpa z 
pom pą drew nianą  i, szfaugą żelazną do pęjen ia  
inw en tarza . D sw onek  spiżąwy n r  Wysokiem 
słupie sosnowym urządzony z liną cienką.

Zabudow ani# powyżej wym ienione o g ro d zo ­
ne płotem  w części z żerdzi w ćzęśei sztache­
tam i w słupy . O g ró d  feuktow y ty 
znajdu ją  się rozmaj,te drjje.wa owocowe, cztery 
sadzaw ki trzciną zarosłe, o rąz  studn ia  i ułów  
sztuk 31 z pszczołam i i  ułów pustych sz tuk  3 
D ziedziniec z klom bam i prząd frontem  dw oru 
”  guście A ngielskim  z ulicam i urządzony.

ów licy tacy jn y ch  odbędzie się na  audjencji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w Łom ży w drfiu 21
S ierjią ia  (2 W rześnia) 1874 r. o godzinie ló -ei 
z raifek!° <691*1*5 , n n s jo 'v T ij j f j  s tn b e f rn h o  

S przedażą dyryguje P a tro n  przy T rybnale  
Cywilnym  w Ł om ży’ W ik to r Jem ielew ski ód 
k tó rego , ja k o  też w biórze P isa rza  T rybunału
bliższą wiadcęmpśó o w arunkach  sprzedaży po- 
w ziąść m ożna. ‘ ' ’>

Ł o m ża^d. 29 Czerwca ( l l  L ipca) 1674 r.
Pepłowski.

W ywieszono n a  tablicy  w J zb ie  ostępow ej 
T rybunału  miejpęęwego d. 1 (1 3 ) L ipca 18)4 
ro k u .

Pep łow ski.

N. D. 4643. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Łomży

Stosow nie do a r t . 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni iż na żądanie D aw ida F isch  obyw atela u 

mieście E lb ląg u  P ań stw ie  B ruskiem  zginiesz 
kalego, a zam ieszkanie praw ne do tego in te r  e- 
su i całego postępow ania subhastaeyjuego u 
W iktora Jem ielew skiego P a tro n a  przy T ry ­
bunale Cywilnym w Łom ży zam ieszkałego, o- 
brane m ającego, w poszukiw aniu sumy rs. 23,000 

procentem  od dn ia  12 (24) Czerw ca 1872 r. 
p rzy n a leżn e j, od S tan isław a T ru -k o a lsk ieg o  
W łaściciela dóbr G linek, tam że w dobrach 
G linki okręgu  Szezuczyńskim , gubern ji Ł om ­
żyńskiej zam ieszkałego , pro tokó łem  K arola  
N iecikow skiego K om ornika przy T rybunale  
Cywilnym w Łomży w dniach 1 (13) W rześnia  
i d n i  następnych 1873 r .  rozpoczętą , a  w dniu 
U) ( 22 ) S tyczn ia  1874 ukończoną sporządzo­
nym, w drodze przym usowego wywłaszczenia 
zajęte i zaaresztow ane zo ita ły

D O B R A  Z IE M S K IE
G l i n k i  z przyległościam i księgą hypotecz- 
ną  objęte, prawem własności do egzekw ow a­
nego dłużnika S tan isła  wa T rusko lask iego  n a ­
leżące, w dotychczasowem  posiadaniu tegoż b ę ­
dące, poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie 
obciążone, po łożone w gubern ji Łom żyńskiej, 
p -c ie  K olneńskim , gm inie K ubra  para łji S lucz, 
pod ju risdykcją  Sądu P oko ju  w Szczuczynie bę 
dące, odległe od tegoż m iasta Szczuczyna 
wiorst 19, od m iasta K olna  w iorst 21, od Ł o m ­
ży w iorst 35, od osad targow ych S taw isk 
wiorst 11, Jedw abnego  wiorst 19, od szosę 
wiorst 7.

O gólnej ro  zległości w g ru n tach  ornych ł ą ­
kach i lasach okuło w łók 50 m iary Nowopol- 
skiej zaw ierające.

W dobrach  zaję tych  znajdu ją  się zabudow a­
nia następujące:

Dwór czyli dom z drzew a sosnowego, da­
chów ką h o lenderką  pokryty , o siedm iu poko­
ja c h , zam ieszkały przez d łużn ika  Stanisław a 
T rusko lask iego . Dom z drzew a sosnowego, 
ijachów ką ho lenderką pokryty , w którym  j  st 
(rzą d zo n a  k uchn ia  ang ie lska . Dom z drzewa 
Sosnowego dachów ką ho lenderką  pokryty, 
przeznaczony na  kuchnię d la  czeladzi. D rw al- 
a ia  z drzew a sosnowego w slupy tąkże dachów ­
ką h o lenderką  pokryta, przy k tórej je s t s tu ­
dnia w części zaw alona. Dwie k louki z de-- 
sek sosnowych. K urn ik  m ały  po daw nej psiar-

M łyn wodny z Kamiouj i  cegły wymurowany 
dachów ką h o len d e rk ą  pokry ty , w posiadaniu 
dzierżaw neui K aro la  C ichockiego M łynarza 
będący, za  o p ła tą  pzynszu rocznego rs. 60 . 
Do tego M łyna należy  stodo ła  z drzew a sosno­
wego w słupy i chlew z bali sosn iw /ch  w s łu ­
py słom ą pokyyto. C egie ln ia  w której piec 
ceglany z kam ieni do w ypalaniu cegły, przy tej 
cegielni <lom d la  S try ch arza  z ęggły i z kam ie­
ni wym urowany. P iec w apienny z kam ieni na 
g linę wymurowany. Dom pod N r. 2 poi. * 
drzew a sosnow ego słom ą pokry ty . Chlew ■/ 
b*li sosnow ych yłąm ą p o /ry ty . Dom pod N r 
poi. 3 z kam ieni i z cegły wymupowaiiy słom ą 
pokry ty  o czterech m ieszkapiąch. Chlew z 
drzew a sosnoą.cgo słom ą pokry ty . l)oin pod 
Nr. poi. 4 z drzew a sosnowego ąłomą pokryty 
w połow ie do dw oru należący, a  w drugiej po ­
łowie do uw łas/czotiego w łościanina. Poło  -  u 
domu pod N r. poi. 5 z drzew * sosnowego s ło ­
mą p o k iy ta . ( i l y w  z drzaw a sosnowego słó  
mą pokryty. Dotą pod N r. poi. 9 z kam ieni 
wystawiony słom ą pokryty . Chlew przy domu 
* drzew a sosnowągo postąw iony słom ą pokryty, 
.ito d o ła  z drzew a sosnow ego ą/oię.ą p ig ry  la . 
Sklep czyli piw nica z kam ien i wym urowana 
trzc iną  pokry(u. D ę.p  pęd Nr. poi. 10 o ośmiu 
m ieszkaniach z kam ieni i z cęgły yvyui lJJop'lOiy 
dachów ką karpiów ką pokry ty . Połow a domu 
pod N r. poi. 11 z (tam iep ii z cegły wymurowa 
nogo ,słom ą pokrytego, chlew z tym że domem 
złączony słom ą pokry ty . Połow a dom u bod 
Nr. poi. 14 z k.imieni i z cęgły  wym urowanego 
słom ą pokrytego, chlew  z tymże domem złączo­
ny, słom ą pokry ty . C zw arta część o mu pod 
N r. poi. 16 z kam ieni i z cegły w ym urow ane­
go słom ą pokrytego. Dom  poczw órny pod N r. 
poi. 18 z kam ieni i ;z cegły wymurowany fla- 
chów ką karpiów ką pokryty. B oru  do dóbr 
G linki należącego sośniną, jed liną , grab iną, 
brzeziną, dębiną, olszyną, leszczyną i rozm ai­
tą  krzew iną zarosłego jest pow ierzchni około  
m orgów 337. Ł ąk i po jn e  Obejmują w sobie 
pow ierzchni około morgów 26,5, z k tó rych  po 
daje się zbiór siana lądow ego popław u oko ło  
fu r 200. G runta o rne zajm ują pow ierzchni 
około m orgów 900 k tóre w ogólności do kl»sy 
I  i I I  należą, w trzech  czw artych częściach ży-' 
tern a w jednej czwęytęj p rja n ic ą  obsiewano, być 
mogą przy stosownym nawozie. G ospodarstw o 
je s t dziowięciopolowe. Obsiauem  zaś jes t obeJ 
cnie pszenicy około 95 korcy, żyta oko ło .korcy  
195 w trzech polach , to jes t; w I-yrn, 3-im , 
5-ym  inne zaś p o la  obsiane są a  mianowicie,' 
pole drugie po owsie w roku  zeszłym /eb ran v in  
przypadało do ugoru, na  któro m ożna bvło* 
wysiać owsa korcy 6.5. Pole czw arte po psze­
nicy w roku zeszłym zebranej p rzypada do 
grochu na k tó re można wysiać oko ło  korcy  50. 
P o le  szósto po koniczynie d rugo le tn ie j, na 
k tóre można wysiać około korcy 110. P o le  
siódm e po jęczm ieniu koniczyną pierw szo le ­
tn ią  zasiane, n a  k tóre można wysiać około 
korcy 65. P o le  ósme po karto flach  w 
roku  zeszłym zebranych , p rzypada do jęczm ie­
nia  z koniczyną, na  k tóre ąapżna wyęjąć około 
korcy 80. Pola dziew iąte po życie w roku ze­
szłym  zebranym , p rzypada dó  kartofli n a  k tć r t  
m ożna wysiać kartofli oko ło  jijorcy 800. W łoś 
cian  uw łaszczonych w dobrach  G linki 34-ch  
k tórych słiążcbności w wykazie hypotecznym  
dóbr G link i są objaw ione. P o d a tk ó w  op łaca  
się w ogóle rocznie rs 542 k. 2 W t -

Inw entarze  żywe i m artw e w zajętych  do ­
brach  znajdu jące  się są sz$zągółowo w prp^o- 
kule zajęcia  suhhastucyjnego wymieni >ne.

K opie ak tu  zajęoia dóbr po wyżej opisanych 
wręczone tosta ły :

1. D łużnikow i Stanisław ow i T ru sk o las- 
kiemu.

2 . U ątąuow ionom u dozorcy Ignacem u R a­
kowskiem u dziedzicowi dobr K ubra.

3. P isarzow i S ąd u  P okoju  w Szcznczynie 
E dw ardow i Zaw adzkiem u.

4. W ójtowi gm iny K ubra S tanisław ow i 
O strow skiem u.

5. N aczelnikow i pow iatu K olneńskiego 
W -u B aronow i O tto  S ztakelberg  w mieście 
K o ln .e  z urzędij, zam ieszkałem u.

A kta zajęcia tych dóbr zarejestrowane w 
księdze hypotecznej dóbr ziem skich Glinki w 
dniu 20 Czerwcu (2 Lipca) 1874 r. a w K aoce- 
Inrji Trybunału Cywilnego w Łomży w dniu 29 
Gzorwca ( 1 1 L ip ca) 1874 r.

P ierw sza pub ljk a tu zb io rg  ob jaśn ień  j  w arun- ;

N. D . 4652. Ruchom ości w spadku  po Szm u- 
lu  H asfeld pozostałe, jak o  to: meble, g a rd ero ­
ba , bielizna, pośc jel, sprzęty gospodarskie i t. 
p ., na  żądanie SS-ów  oraz z tnoCy upow ażnie­
n ia  JW . P rezesa  T ry b u n a łu  W arszaw skiego, 
sprzedane będą  w d, 25 L ip c a  (6 Sierpnia) r. 
b. o godz nie 10 rano  w domu N r. 1809cd w 
W arszaw ie, przez publjęzną licy tację p rzed  pod-, 
pisanym  R ejentem  odbyć się mającą.

M ichał M arkiew icz Rejent,
(plac, K rasińskich. N r. 2.)

N. D. 4642. Praw uie w egzekucji sądowej 
zajęte  kapelusze  słomkowe, k rioty, słoma 
ńa kapelusze' i t. p. przez publiczną licyta­
cję  dnia 26 L ipca t7-Si»rou ai 1 u., o g > li i-  
nię 10 rauo w sklepie pod X. 1790 a. b. a to 
na mocy decyzji T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie z d. 6 ( IS )  L ip ca  r. b. Nr. 6S^8.

W arszawa d. 23 L ipca (4 sie rp n ia ) 1874 r.
Ejchler, K om ornik  p.' S. A p.

X, D . 4655. P raw nie zajęte: m eble jes io n o ­
we, sosnowe, muchoniowe, olszowe, zegary , lu -
s tra j żelaztw o. i mosiądz sta re , fu ira , g n le ro b a  i 
bielizna dam skie 1 m ęzkie, rądlo, samowary,
obrazy  różne i t. p. sprzedane będą przez pu ­
bliczną licytację: nu targach: na S .ary in  M ie­
ście dn ia  25 Lipca (6 S ierpn ia) r. b. o godzinie
9 ran<» > *9 L ipca ( U  S ie rp n ia  t. r  o godzinie
10 rano na  G rzybowie d. -26 L ipca  ( 7 S ierpn ia ) 
r. b. o cod/dnie 10 rano  i to toż  doia w P ra d z  e 
9W - W arszaw ie na  targ u  \V ułcw , m p godzinie
11 rauo na Nowym M ieście, d 25 L ipca (6 S ie r­
pnia) r. b. O godzinie 9 rano  na Sewerynowie,
d. 2 (1 4 ) S ierpn ia  r. b. o godzin 1- 10 rauo, a za 
Ż e lazn ą  bram ą tegoż dn ia  o godzin’god ni : 2 p o ­
łudn ie i na M uranow ie d . 7 ( l p j  S ierpni*  r. p.
o godzin e 10 rano.

A Kórnicki Komornik, N r. 590.

D. 4656. P raw nie zajęte  ruchom ości ju ­
ko to: meble maohoniowe; jesion iwo, sosnowe 
garderoba dam ska, sam ow ar, Ii h tarze, m eble 
olszowe, bilurdzik m ały z 5-m a bilam i i k rę ­
glam i w dniach 25 L ipca (6 S ierpn ia ) 1874 I .  
o godz. 10 rano  za Ż elazną  bram ą iw  d. 29 

i pca (10  S ierpn ia ) r. b o godzinie 10 rano ua 
targ u  W ołowym w P ra d ze  przy W arszaw li 
przejiynibliczuą li.cyącję  sprzedane będą.

K. Zamtczmk , Komornik.

ni

Ą o u b o jc u o  u e a a y p o n

z dylów sosnowych w słupki postawiony 
deskami pokryty. Dom folwarczny z drzewa 
sosnowego w węgieł postawiony dachówką ho- 
londerką pokryty. K latka o eztorech słupach 
Sosnowych do kucia koni. Chlewiki dl* trzo­
dy chlewnej dawniej zwane kurniki, z drzewa 
sosnowego w słupy postawione dachówką po- 
rryte. Lodownia z kamieni i cegły ua wapno 
o dwóch piętrach wystawiona dachówką karpió- 
iwką dubeltową pokryta. Słodownia z kamieni na 
wymurowana daśhówką karpiówką dóbeltową 
pokryta- Pom pa na slupSch w około tarcica 
jni obita, wołownia z kamieni i z cegły wymu- 
•owana dachówką holendpką pokryta. Druga 
, a k a ż  wołównia z kamieni i z cegły wymuro­
wana, dachówką holenue ką pokryta. Gorzel­
nia z kamieni na wapno wymurowana, dachó­
wką holenderką pokryta, w-którejsą kompletne 
aparaty miedziane i statki drzowiane. Do go 
rzelni tej Ą  urządzone rynny z sadzawki w 0-

N. B . 4657. P raw nie , „ j 9ta  alęana z drze­
wa w słupki drew niane z desek, z daszkiem  
drownlanoin blachą obitem , ż zasłonam i,’’// bu­
fetem , stolarni, łąjyka ui, w Jffarafaw ie przy u- 
licy Nowy-S viat na gruncie domu Nr. 1269, w 
skw erzo i w tejże a ltan ce  w dnid 26 L ipca (-7 
S jerpn ia ) 18 7-l r . o godzinie 2 z południu p zez 
publiczną licytację sp rzedana będzie. K ażdy 
praystępniący do licy tac ji z lo ty  wadium  rs. 2 5 .

G. Zawadzki, K,isąior;ijk p ij. A.

iP .U ^  VY.V K i l j ,K I  a E .Y E  
i  Ś iE U U C Z E .

Ki> i n j i y
N D . 4401. ^ąd  Policji Poprawczej W-ła 

w Wurzsawie. Zapozywa ninlej-izejn Stefana
Cheftowicza róbotnika , o sta tn io  ptńl N r 1957* 
w VVarszawie; zam ieszkałego, obecnie z pobytu 
niew iadom ego, ażeby w spraw ie własnej w ćią- 
gu dni 30 licząc ód daty  ogłoszęnin w Sądzie
tutejszym  staw ił się, łub o miejscu swego poby­
tu doillósł, a to jx)d skutkam i pr.iwa.

JFarsząw a d. .6  (1 8 ) Lipcu 1874 r.

N. D. 4402. Sąd Policji Poprawczej \V-łu I 
w Warszuwie. Zapozywa nirda/sbom Ignacego 
^ztftjnert lat 27, lokaja, ostatnio pod Nr 147 
na Pradze zamieszkałego, ażeby w sprawie wła­
snej w ciągu dni 30 licząc od d.,ty ogłoszenia 
w Sądnie tutejszym stawił się, lub o miejscu 
swego pobytu ćionlósT, w przeciwnym bowiem 
razie będzie postąpi.inem podług prawa. 

Warszawa d. 6 (18) Liyca )874  r.

N, D . 4398. Sąd Policji P opraw czej W -łu  I 
-Warszawie. Podając do wiadom ości putdi-

ż® 5r' , M n ,;8 , .49 rujStej« O *  Gtyęznia) 
1 ej o do orano: 0tfe73/t r. od osoby p od jr/anej’ o 

1) . p ierścionek ;?ło ty  w kształcie węża z trze­
ma h ry lan tam i. 2 ) sreb rn ą  m onetę z w ize ru n ­
kiem. 3 ) obrączkę m iedzianą 4) pugilares

1 5 '̂ bjląhim i bankow ym i. 1 6 )
rs. I kop 64 drobną m onetą. W zywa osoby 
m ogące udow odnić p raw o w łasności'do  powvż- 
.jpyel) przedm iotów , ą/iy w ciągu dni 30 ud da­
ty obecnego ogłoszenia do Sądu tutejszego o 
godzinie 10 z ran a  się staw iły, w przociwnvm 
bowiem razie z przedm iotam i tymi postąpio- 
nem będzie podług praw a.

W arszaw a d . 5 (17) L ipcu 1874 r.

N . D. 44" 3. Sąd P o lic ji Pop. awczej w K ai 
warji. W zywa Ju ija n n ę  Borhei tow* dawniej
Wfi WSI Zlirv rrmini.i fi.wU .la „  tinwe wsi Zury gminie Szyłgale, powiecie W ła y- 
sławowskim zamieszkałą, a obe< nie z pobytu 
niewiadomą, aby w przeciągu ti zech miesięcy 
od daty ogłoszenia niniejszego z pozwu, stawi 
ła  się do tłomuczenia w Sądzie, ostrzegając ją  
przytem, że jeżeli w pomientonym terminie sta­
wiennictwa nie dopełni, tak śledztwo przeciw­
ko niej, jak  i zebranie dowodow odbędzie się 
zaocznie, a  przeto nie będzie mogła czynić za­
rzutów przeciwko świadkom i dokumentom 
ani podawać, jej tylko wiadomych, zasad 
obrony.

Kalwarja d. 6 (1 8 ) Lipca 1874 r.

l lA U T R i i H I  O H M B g i p i t f O H Ł O ^ E t f i A  P R Y W A T A E .

N . D . 4513.

Kantor Wexlu i interesów Bankierskich 
P IO T R A  M

Otworzy wizy w W arszaw ie przy ubcy Senatorskiej w domu W -go P iotrow skiego M  1 nowy 
w prost pa łacu  Prym asow skiego. K an to r W ekslu i interesów  Bankierskich , ma honor p o la ć 1'do 
ogólnej w iadomości, iż uskuteczniać będzio wszelkie czynności, wchodzące w zakres wexLnwo- 
bank ierskiego in te re su .

N. D . 4651. Zgubiony lub skradziony  zos­
ta ł w e h g e l  wystawiony w Siedlcach na  rsr. 
70 przez P . Szw artzbardu  na  zlecenie H er3za 
H ertz  z terminer* n a  16 Czerw ca r. b. z girom 
in blanco H. H ertza .

O strzega się aby n ik t  wekslu tego nie naby­
wał, .gdyż. w łaściwe zastrzeżenia popyynione zo­
sta ły , a  w razie odniesienia do G utm ana G oto­
wizny pod  Nr. 1800 w domu E ndelm ana, za­
pewniam w ynagrodzenia rsr. 5.

Głuttman Gotowizn*.

N . D . 4615. i n  i a d e e t w o  ą i k o l n e
Ferdynanda Petersen, wydane przez D y­
rektora Gimnazyum V I zaginęło; znalazca ze­
chce złożyć przy ulicy Ogrodowej M  56.

w Drukarni Okręgu Naukowego Waratawskiego.

.


